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Przegląd polityczny. 
Lwów 20 grudnia. 

Po Sześćdwiesiątym Trzecim rząd rosyjski 
utworzył w Królestwie Polskiam bardzo daśo 
msjoratów, którymi obdarzył swych dygnita- 
rmy. Wówczas właśnie skończyła się byla trwa- 
jąca 60 lat wojna kankaska, więc nietylko pe- 
tersburecy i warszawscy dostojnicy, ale także 
nader |liezni notable ozerkiecy, ormiańscy i 
gruwińsoy, którzy w owej wojnie stali po ro- 
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nauką, literaturą, sztuką i t. d. prsy zupsłnem 
uszenowaniu duchowej odrębności narodu pol- 
skiego”, Muńmy w tem miejsou zwrócić uwsgę 
p. Nabludatiela, śe naszem zdaniem, wina niepo- 
roznmienia, na które en wskazuje, nie spoczy- 


zakazami mówienia po polsku ne kolejach i w 
urzędach ? Czy obce szkoły i w nich wykłady 
historyi i literatury, tak ułożone, aby zohy- 
dzały naszą przeszłośó, a nadto całe w tych . 
szkołach postępowanie zwierzchności « ucznia- 
mi naszymi świadczy o szacunku dla naszej 


wały po rosyjsku ? A może wreszcie usuwanie 
Polaków od urzędów w kraju rodsinnym ma 


syjskiej stronie, a wyznawsli prawosławie, zo- | przekonać czynowników, że są w błędzie, gdy 
stali właściciełatmi. majoratów w Królestwie | mniemają, śe rządowi chodzi o wytępienie na- 
Polskiem. Znany rosyjski publicysta p. Nsblu- | szej inteligencyi ? Przytem, ustawy wydawane 


datiel pisze, że jest ioh kilkaset 
katsgoryi właścicieli sieraskich 


a jeśli do tej | dla Polaków w cąsiedniej Litwie 
zaliczy sią | całkiem świeke — a obok nich takie pomniki 


— ustawy 


jeszcze osoby rosyjskie, obdarzone dobrami | Marawjews, takie muzea, przypominające lata 


po-duokownemi, skonfiszowanemi 
to liosba Rosyam, uovynionych odrazu właści: 
cielami dużych obszarów ziemi w Królestwie, 
wyniesie, podług p. Nabludatiela, tysiące. Ob- 
darzając te osoby majątkiero, rząd zobowiąsał 
je tylko de stałego przebywania w tych posia- 
dłościach i gospodarowania na nich, bo zamię- 
rem jego byłe wytworzyć w kreju liczny za- 


stęp ziemian rosyjskich Forma majoratu prsy- | artykułu p. Nabludatiela. 


jęta była dlatego, że nie chciano, aby ta zie- 
mie nown przeszła w ręce polskie, co stać się 
mogło bardzo prędko, ponieważ w Królestwie ; 
nie odebrano Polakom prawa nabywania ma- | 
jątków wiejskich. Dużo liczono na rosyśniza- | 
torski wpływ tych nowych ziemian, przywią- 
zanych warunkami donacyjnymi do swych po | 
siadłości. Oni mieli nadawać ton powiatom, 
podnosić w oczach wiejskiego ludu znaczenie 
prawosławia, ująć w swe ręce wszystkie spra- 
wy Obywatelskie, przyciągać do kraju kre- 
wnyoch, rządców, wszelkich innych oficyalistów, 
słowem mieli to być pionierowie kolonisacyi 

. rosyjskiej. P. Nabludatie] pisze teraz, ża ta na- 
dzieje zupełnie zawiodły. Większość ordyna- 
tów nigdy się w kraju nie pokazuje, a posia- 
dłości ioh odruzu się poznaje - po bijąGsza w 
oczy zaniedbaniu. Dobra ordynackie są = re- 
guły wydzierśawione na dłagie lata żydom na 


warunkach takioh, że dzierżawca, aby coś za- | 


robió, musi niszczyć posiadłośó. Jekeli czasami 
ordynat wpadnie do kraja, to jeno po to, aby 
las sprzedać, albo ooś jeszoze wycisnąć od 
dzierkawcy, przystając na wsuelkie stawiana 
przezeń 
ulotnió się na lat kilka. O:  ordynaci 
ochodzą wyłącznie z warstwy Cczynowniozsj, 

tóra na powstaniu polskiem rrobiła zloty in- 
teres. Słusznie tedy pyta p. Nabludatiel, jar 
pogodzić patryotyczne deklamacyo czynowni- 
czych dzienników z takiem postępowaniem or- 
dynatów ? Te dzienniki umieją tylko czernić 


w rzeczywistości całą warstwa, popierana przez 
owe dzienniki, rama nio nie robi, chociaż rząd 
dał jej wszystkie środki do pracy, tak w grun- 
cie rzeczy łatwej, iż powinni się uwaśnó za 
wyjątkowo szczęśliwych. P. Nabludatiel pi- 
sze : „Rząd był ich dobrodziejem, a oni nawet 
nie chcieli zastanowić się nad właściwym celem 
jego polityki. W skutek tego dotąd trwa grua- 
| towne nieporozumienie oco do myśli, tkwiącej 
` w wyrazie „rosyanizacya* : politykujące czyno- 
wniotwo razem ze swymi dsiennikami mniema, 
że chodzi o wynarcdowienie Polaków, o narzu- 
cenie im prawosławia i rosyjskiego języka, a 
rząd chce tylko zbliżyć Polaków do Bosyan i 
wytworzyć w nich poozucie rosyjskiej idei 
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Podniósł głowę, którą uporczywie dotąd 
(, wpussozoną ku ziemi trzymał, i spojrszł na żo- 
| nę Może pojął, że się nad nim lituje, uwierzyż, 
że go rozumie i zdjęty potrzebą wywnętrzenia 
się przed kiroś, usiadl na fotelu, koło nioj. 
— Ty nie wiesz, do czego doszło — nie mam 
nio, zgoła nic.. mogli by tea surdut zdjąć ze 
mnie... ani dacha, ani (6) leba... 3 
— Ani daoku, ani ohleba ci nie zabraknie... 
— Poszło wszystko — ciągnął dalej — po- 
płynęło jak woda, gdy tema zerwana i czuję, 
że mi z żył krew ucieka i upływa także. 
| O by wierzaj mi, to było moją krwią... 
| — (00? ten nadmiar złota? — zapytała Iza, 
'  mądsąc, śe go oprzytomni pogardą z jaką te 
| mlowa wymówila. 
—- Tylko ten nadmiar ma prawdziwą wartość, 
a gdy się go nie ma i z nikąd nadziei odzy- 
ukania go — kulą w lob i basta! 
— Andrzeju | — zawołała przestraszoJa Iza 
— zmiłuj się co mówisz? poczekaj, aż się u- 
koisz, zastanowisz, może jeszcze cokolwiek 
z ogólnej rniny uratowsó zdołąaz, Posłuchaj 
mnie, jedź ze mną do Kowanówki,, — a zdjęta 
coras więksą litością nad nim: zobaczysz — 
dodała — ze Kowanówka przecież oo% warta 
a może nam tam lepiej kędzie razem. 


w oosach przysłuchiwałą im się Laura, 


klasztorom, | krwawe, czyś nie służą 


Polaków i domagać się ich zrosyanisowania, 


dla czynownictwa z4 
dowód, że właśnie cno trafaie pojmuje cel po- 
lityki rządowej ? Jeżeli naprawdę rządowi obo- 
dzi jedynie o to, aby się' Polacy przeniknęli 
rosyjską ideą puństwową, to na Austryi ma 
swietny przykład, jak to można osiąguąć bez 
teraźniejszych sstnk, które muszą wprowadzać 
w błąd czynowaików. — Lsoz vracsmy do 

Opisuje on fakt następujący. W któreś 
mieście gabernialnem w Królestwie Polskiem 
postanowiło Towarzystwo dobroczynne urządzić 
teatr amatorski, a potem balık na dochód doma 
pracy. Wybrano dwie komedyjki — jednę pel- 
ską, a drugą rosyjszą — i rczesłano ZOprosEG- 
pia do celej miejsaowej inteligenoy). Polacy 
rozebrali bilety, więkezośó Rosyaa pogardliwie 
odrzuciła zaproszenie, a mniejszość przybyła 
na przedstawienie dopiero wisdy, gdy sxoñozo- 
no Kkomedyjkę polską i miano zacząć rosyjską, 
„la demonsiracya — powiada p. Nabladatiel 
— wywolalą rozgoryczenie. Myśiay zawsze go- 
towi uwaśnó Polaków zs bunsowników, ilekroć 
oni okażą nieshęć do rosyjskiej mowy lub satu- 
ki, e sumi dajemy im zły przykiai, wiednąo, %3 
nikt nas za to nia posądai na kawis Oskarko- 
nyoh.“ Od siebie mośemy tylzo dodać, że gdy- 
by taki afront zrobili Polacy Roryanom, to co- 
najmniej połowa prasy ro:yjskiej sakądałaby 
wypędzenia tych Polaków ma Sybir i w do- 
datku wydania kilka drakoniczaych rozporzą- 
dzeń dla całego kraja. Najmniej przez miesiąc 
trzęsioby się w JMoskiewskich Wiedomostiach i 


warunki, zagarnąć pieniądae i znów Į Swiecie. Leos o tym Świecie podaje p. Nabluda- 


uel szrzogół takśo cekawy. Kiedy to pismo 
podawalo swe zmyżlone wiadomości z Kowna 
o postępku księdza Bielakiewicza 1 O tem, GO 
wrzekomo poiem nastąpiło, oalo ozynownietwo 
w Ks:ó.estwie Pul:kiem strasaliwie się obarzało 
Da dek: fanatyzm duchowieństwa katolickiego 
i rozprawiało o kiasjoznym dowodzie wrogiego 
usposubieuia Polaków; a kiedy w sponób uraę- 
dowy zadano kłam doniesieniom Swieta, miko 
nie odezwał się x najltejssą wysmówsą pod 
adresem  OrzCuerozego  dz.ennika. „Umyślne 
kłamstwo oceniliśmy bardzo dobrodnszaie* — 
powiada p. Nablndatiei. O:óż tak jest we 
wszystkiem, zawsze dwojakaą miara, abyśmy 
koniecznie byli oczernieui i postawieni pod xa- 
rzutem jakiejś zbrodni, a w dodatku przycho- 
dsg pomniki Murawjewa, modaie jego imienia, 
IOUZ6A, UWieCZNIAJĄGO jogo CZYLY, 2AKAZY mó- 
wienia po polsku i w końca ś£akośne skargi. 
„Polacy nie chcą znać państwowej idei!“ 

Aleś ta idea podawana jest nam tak, jak 
wrząca Oliwa, wlowana do uszu, jak płoaąca 
smoła, kapana na oczy | ' 


państwowej przsz poznajomienie ich z rosyjską ` 


odrębneści duchowej ? Aibo może dowodem te- | Jazkrowie | 
go szacunku jest rozkaz, aby. nawet prywatne |oświadozyli, śe wydalania są uzasadnione, szko- 
instytuoye finansowe i wszelkie inna urzędo- |da tylko, że wykonano je ` xbyt fagodnie 


ia 21 


W parlamencie niemisckiem skońoryła się 
rozprawa o wydalaniach robotników polekioh. 
Mowecy Kała polskiego zapowiedzieli, śe tę 


„sprawę jeszcze raz i grantowniej podniosą w 
sejmie pruskim, aby więo mieć pojęsie o tem, 


jak ona tam się skończy, podsumujmy rezultat 


wa na urzędnikach. Cele rosyjskiego rządu mo- | rozprawy w parlemencie. Oentrum milozało, 
że ną takie, jek on je przedstawia, ale Środki | socyaliści w ogóle ganili politykę dokuczania, 
przedsiębrane mogą omylić każdego czynowni- ) 
ka, choćby on myślał jak sam p. Nablndatiel. į 
Bo ozyś szacunek dla duokowsj odrębności na- i obawę, że wydalania narnazają międzynarodo= 
szego narodu okazuje się wciąż . ponawienemi j 


o ile ona dotyka robotników jakisjkolwiek na- 
rodowońci, postępowcy R'osrtowacy wyrazili 


we układy, jekeli ray nie, i jnżeli zagraniczne 
peństwa nie odpłacą się Niemcom w sposób, 
który może być bardzo dojxliwy, to nie stało 
się nia złego; postępowcy Richterowscy nznali, 
że o ile sprawa dotyczy Polaków, jast ona rro- 
orą drobnej wagi, natomiast wydalenie Duń- 
owyków i Holendrów sasłaguje na po:ępienie, 

przez swego wodze  Kardoff+ 


i na małą skalę, a kosserwatyści tak xwani 
„sesarazcy* złożyli deklarncyę tej treści, ik 
„Niemcy zajmują względem Polaków jedynie 
obronne stanowisko.“ Do tych wynurzeń praca 
dodała następujące uwagi: „Panowie Polzoy 
dość umiarkowanie starali się zasłonić awe sta- 
nowisko wrogie względem państwa“ — napi- 
sala Deutsche Zeitung, a berlińskie Neueste Nach. 
richten (organ M quela) tak rzecz określiły : 
„Polak p. Motty zakończy! swe pląsy jękami 
nad dolą wrzekomo gnębionych Polaków 1 gro- 
mł powikłaniami międsynarodowymi. Alsż das 
physisch und moralisch verlumpte 
Polenvolk hat erst die deutsche 
Regiernng zu Menschasan gemaocht!* 
Z tego wynika, że duch fanatyzmu narodowe” 
go zupelnie opętał polityków niemieckich. 


Gi I tamci. — Imieniny cara. 
Piszą nam z Wiednia, 19 grudnia. 

Bliską „rewizyę dualizmu, tudzież austry- 
ackisj konstytucyi" sxapowiada jeden z dzien- 
ników czeskich! Rzeczywióc.e chaos w konsty- 
tuoyjnych stosunkach monsrohii wzmaga się ku 
wielkiej boleści wszysikich czynników powak: 
nych. Żywioły radykalne nie czują nigdy ani 
taxiej boleści, aui teá śadaych skrupułów. W 
naiwnym optymuiźmie - mają one zawsze w po- 
gotowiu niezawodzącą recsptę. I tak Narodni 
listy sądzą, że byle hr. Than zechciał dla trzech 
prowiacyi korony św. Wacława oktrojować no- 
wą ordynacyę wyborczą i wypłoszyć s buro: 
kracyi „wiejko-aiomieckia" * poglądy, natych- 
zalast nastanie wiek złoty. kraGUOMuOsOnYy LA 
jązyk pospolity, program ten Oznacza nagią i 
zapełną czechiwacyę Uszech, Morawii i Szląska. 
s potem powstałaby tam neajwyrażuiejsza ir- 
redenta miemiecka, na wzór tej, która iszniałą 
w Holsztynie i Szlezwigu przed r. 1564, to nie 
zakłóca spokoju organu radykalnego. Przeciw- 
nie Hias Naroda ponownie wykasuje koniecz- 
ność ugody w Czechach. Organ staroczeski 
słusznie ZWrACa UWAgĘ nA coraz to trudniejsse 
stanowisko niemieckisgo katolickiego stronui- 
otwa ludowego, które sojusz z miodoczechami 
harańa na Dajwiękcze LuUGD2ZPIGOZEŃSGWA Zo 
strony agiiacyl niemiecko-uarodowej. Komitet 
wykonawczy niemieckiego stronnictwa w Use- 
ouaou Wozoraj mia powziął uchwały co do obe 
siania sejmu. Decyzja zapadnie ta Wwalusm zo- 
brawa posłów moem:euK10Ł w przedsdnia otWar- 
cis sejmu, a więc 27 bm. Według Bohemii, po- 
SIOW16 NIGINI6GOY teraz powrócą do SEJMU, WY” 
siąpią tylko x niego wiwnozas, gdyby soju zOstał 
zkgajOnY Orędaieim.królewskieza àla 1871, cj. za 
twaurdaająvem prawaopolictyczne zasady, wyglo- 
sZJDE W USBLJIM Airone WIĘKSKJŚSJ1 soju Woj. 
Zdaje się juduek, áo przy otwatuia soByj, La- 
miostnik hı. Coadenhtv» wygłosi tylko podzię- 
KOWAUIE ZA powiusZzowania s powodu Jubiisuszu 
cesarskiego, a odpowiedź aa poliiyczną CZĘŚĆ 
adresu nasiypi dopiero na wioszę. Dzisiaj ma 
mę tu odbyć walny Zjazd stronnioùwa OLTAOBCI- 
jańsko-socyalnego, na kiórym pono zapadnie 
uchwała co do ualszej taktyki tego SITERDLOLWA, 
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"Z wororajszych uchwał ' opozycyjnych 
stronnictw madziarskioh wynika, że przed wy- 
borem prezydenta odbędzie się namiętna dy- 
skusya. Opozycya nie zdołała się porozumieć : 
co do wspólnego kandydata na godność prezy- | 
denta. Stronnictwo Apponyi'ego i secssyoniści 
z obozu większości pragnęli wysunąć kandyda- 
turę hr. Csaky'ego. Stanowczo sprzeciwia się 
temu frakoya katolicka, ponieważ hr. Osaky 
jaż jako minister oświecenia w gabinesie Tisxy 
a potem jako członek gabinetu Weckerlego za- 
inaugurował i przeprowadził ustawę o ślubach 
cywilnych. Jeden z najwybitniejszych człon- 
ków strennietwa katolickiego Asboth wystąpił, 
pomiewaź potępia obstrukcyę, zwłaszcza o ile 
ona jest wymierzoną przeciwko odnowienia 
ugody s Austryą, Wesprimski organ biskupa 
barona Horniga w artykule , powtórzonym 
wozoraj w tutejszym Vaterlandzie, stanowczo 
występuje przeciwko udziałowi stronnictwa ka- 
tolickiego w obstrukcyi. Hr. Apponyi wozoraj 
odbył diugą konferencyę x księciem prymasem. 
Banffy wczoraj oświadczył pewnemu korespon: 
dentowi, że stan nielegalny trwać będzie tak 
dłago, jak długo opozycya uniemożebni prawi- 
dłowse fankcye Sejmu „Jeżeli — dodał — stron- 
nictwo (liberalne) i moje nerwy . wytrzymają 
to, parlamentaryzm będzie ocalony. Moje nerwy 
są dobre, także stronnictwo jost zdrowe — 
zdrowsze niś kiedykolwiek“. O liscie otwartym 
hr. Andrassego Nemzet okwiadoza, że co w nim 
jest nowego, nie jest dobrem, a oo jest do- 
brego, * nie jest nowem*. Wozorajsze zgroma- 
dzenie ludowe, na którem zjawiło się zaledwo 
50 wyborców, odbyło się pod kierownictwem 
znanych warchołów radykalnych, jak Hollo, 
Iver Kaas, Vaszonyi i t. d, a skończyło się 
sporem pomiędzy radykalistami, śpiewającymi 
pieśń Kossutha, a socyalistami, którzy zainto- 


-.-- „Ja _ __ 
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skorzystęć soocyalną demokracya. ' Byle Banffy 
nie uciekł się do fatalnego, machiawelistyczne- 
go środka zaszachowania opozycyi „mieszczań- 
skiej" socyalną demokracyą, jak to się tu i 
ówdzie działo! ' 

' (Cesarz wezoraj odwiedził ambasadora ro- 
syjskiego hr. Kspnista, aby osobiscie złożyć 
powinszowanie z powodu imienin ocara Miko- 
iaja. W szczególnie uroczysty sposób obcho- 
dzono te imienny w Bukareszcie, Sofii i Ce- 
tymii:. W sobotę Wtener Ztg, ogłosiła dymisyę 
ks. Traun-Liechtensteina, który przez 4 iata 
piastowa! godność anstryaoko-wągierskiego am- 
basadora u dworu rosyjskiego i wystąpił ze 
szczególnym przepychem podczas Koronagyi 
młodego cara. Tegoś dnia przybył do Wie- 
dnia dotychozasowy poseł w Bukareszcie baron 
Alojzy Lexa von Aerenthal, który zajmie posa- 
dę ambasadora w Petersburgu. Baron Aerenthal 
pochodzi z młodego rodu niemiecko -czeskiego, 
który za ozasów Maryi Teresy otrzymął tycuł 
barona z przydomkiem „von Aerentbai". Bog- 
począł swój zawód urzędowy jako sekretarz hr. 
Kaiuoky'ego, był przez kilka iat radzcą am- 
basady w Petersburgu, po ustąpieniu hr. Qo- 
inobowskiego w r. 1893 został posłem w Buka- 
reszoia ' Wedlag krążącej pogioski, zonferen- 
cya pokojowa rozpocznie swe obrady 13 kwie- 
tuia nowego styla czyli 1 kwietnia starego 
stylu. Zapewne jest to lichy śźart, 'bo priima 
aprilis jako początek konferenoyi, byłby zbyt 
drastyczną wrókbą niepowodzenia. W kaśdym 
razie właśnie teraz wszędzie ZAaZNaCŁA SiĘ g0- 
rączkowy pośpiech w zwiększeniu wojsk. We- 
diug depeszy petersburskiej, rząd rosyjski za- 
umierza pożyczyć we Franoyi 300 miionów na 
brzekszia4cen.6 artyleryi Ni Vw padem, para 
belium! (Oo mie wysiacza, że spółka: pau 
Batiner, redaktor Stead 1 baakie: Bloch, odda- 
Ją się najśmielszym marzenioa 00 do Urzeczy* 
wistnienia ideala wiecznego pokoju. 


Dnioki siedział uspokojony pozornie i zatopiony 
we wiasnem roznmowaniu. . 

— I ten dom — mówi dalej, idąc za bie- 
giem myśli swoich — i ten dom poszedł... gdy: 
by choć on był osalsł.—Powiódł zrozpaczonem 
wejrzeniem po obeonych. , 

— Może — zaczęła lsa — może 
cze uratowaó można ? 

— Ozem? 

— Mam kosztowności tyle, obsypy wałeń muie 
zawsze olemi, możua ja spieniężyć. | 

— Nie wystarozy| To kropla w morzu.. 

Lo rys kły Pow od mojej matki 
f Zawsze 
to okły. aniątek, , że teu pozłowy naszyjnik, 
 — Miałom takich majątków krocie... Ja mi- 
liony stracilem, powtersam a, miliony — i dzić 
jestem nędzarzem, śebrąkiem | 

j Wao WEN sig M i znowu zaczął bie- 

o pokoju, wykraykając te ; 
g oP Nedzars pen PES jg dwa słowa 

Nagle zachwiał się, zatoosył i jak dlugi 
runął na ziemię, Iafony atakiem apoplekiy- 
oznym. Wexwani lekarze przywołali go do sy- 
cią i przytomności. Qdzyskmi poniekąd samo- 
wiedzę cierpienia, ale nie odzyskał juź nigdy 
rsekomej pociechy, Jaką beswaraukowo prsy- 
nosi możność wysraienia tego, 60 boli, częścio- 
wy paraliś odjął mu mowę. Oborego, zamane- 
go moralnie i fizycznie, ZIujaąowanego mate- 
ryalnis, wywiosła Isa do Kowanówki. 


by go jesz- 


Rok upłynął — Cudnie zachodziło ozer- 
wcows słońce, przyglądał ma się Siewski z to- 
rasy domu, do którego p» dłagiej nieobecności 


i | przed kilkoma dniami powróci. Było to zawsze 
Ale on nie swałał na jej slowa. Ze łzami ulubione jego miejsos, serasa ta wychodziła bo- 


' wiam pa najpiękniejszą cząśó parku, ndobną w 
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prześliowne drzewa i wspaniałą ulicę równych | stanie utonął, jak toną wszystkie rozbitki na- 


kasztanów, będących teraz w peluym kwiecie. 
Na iewo widniaśa rzeka, stanowiąca granicę 
ogrodu a po za nią ciągLęly się niopraejrzane 
okiem łany zboża. Łączyły się ono teraz z za 
ohudzącem siońdem, rzu.ającena Osiainie pio- 
Mi6BNe worseonie na ziemię. Niebawem słońce 
zaszio zupełme i nastal ony, letai Wieczór, 
polen odawieżającej woni i uroczystego spokoju. 

Pachniało dokoia ziemią, wodą, sianem, 
pachaimiy Kkwiiiące róże 1 jaśiminy, zaozęły SiĘ 
ouzywaó żaby zcazu cicho 1 mieśmuało, potom 
glosniej, az w jeden chór zbiło swą mby mo» 
uOLOnnĄ, a tak przecież rzewną i tyle IBÓWiĄCĄ 
pieśń zannciły. ooweryn patrzył, siuchał 1 prsy- 
pomniał sobie przebieg minionego roku... W po- 
dobny wieczór dosa go wiadomość ruiny i 
choroby Iliuokiego, wkrótce powm nastąpi po- 
wrót ley z mężom do Kowanówki i ta blisza 
ioh obeunośó stała mu się tak oiągłą, tak mio- 
zoobną męczarnią, śe wytrzymać nie mógł 
w tyon suronach, O których sądził tak nmieda- 
wno jeszcze, że ich opuścić nie zdoła, Walczył 
z sobą. Cocak się praemódz, przekonać, tóma- 
Gzył sobie, se po takiem niewaczęśau, jakie 
spadło na Iiniokiego wypadało go odwiedzić, 
pooleszyć... Ale na samą zayśi, że mógłby mie: 
tylko Izę zobaczyć ale 1 widywać ją nadal, za- 
mąciło mu się w głowie i jednego poranku sa- 
miast do Kowanówki, wyjechal wręcz w prze- 
eiwną stronę, do odziedziczonego niedawno aś 
w Poznańskiem majątku. Zańkauął się tala, za 
kopał i sam z sobąę długie spędził miesiące. 
Przechodził przez rozinąite fazy, miał dnie ros. 
paczy, którą hamował buntem, chwile buutu, 
które udmierzeł czynem, chwile czynu, które 
zwalozała bozsilność, a% doszedł do tego stanu 
duszy mogącego się zwać jej zadumą i w tym 


miątnośc,, słabości, czy toś siły ludzkiej. Ni to 
myśl, ni £al, ni szozęście, ni rozpacz, Li tęsknota, 
ni płacz, ale to wszystko razem zinlięssane W 08- 
iośó jedną, przekształoaio go z dniem każdym. 
4 dniem kaśiym czuł się spokojniejszym, ohoó 
nie mniej smutnym i roztęsknionym, onul się 
Siluiejszym do zniesienia bolu, poczynał rozu- 
mieć, su dopiero ucząc się znosIĆ z poddaniem 
utratę lzy staje sę jej godniejszym, bo z tej 
walki wyrasta prawdziwa miłosć pozbawiona 
namiętności niskich, żądzy i pragaień. Wiedział 
z jakun spokojem, poddanism 1 pogodą, przy- 
Jąła Iza oięśkie zadanie Życia, z jamem zapar- 
ciem siebie pielęguowalia na wpół zdziecinnia- 
łego Andrzeja... Usui, że zbliśona do męśa, 
męśowi całkiem oddana, z dniem każdym wię- 
cej oddalała się od niego... Ozu, jak się ros- 
luźnia ten, na pozór, tak ciasny węzeł, istnie- 
jącej między nimi miłości, a jednak nie miał 
o to do miej źalu, owszem coraz wyżej ją W swem 
sercu i myśli stawiał i powoli oswajał się z my- 
sią, która s początku do rozpaczy, do buntu 
go przyprowadzała, z myślą, źe ona do niego 
naleseć nie będsie, se większe przestrzenie niź 
światy całe 10h dzielą 1 poczynał szukać pocio- 
ohy w tem przeświadczeniu, że jeżeli nie nale: 
żaia do niego, to nie należąła do nikogo, bo 
to nie ludzka ale Boża była istota, :tabiąkaua 
tutaj, by staó się poaieckhą jednym, przykładem 
drugim. 

Juk poniekąd uspokojony i pogodzony 
z swym losem, powrócił do swego ukcchanego, 
graniczącego z ilowanówką zakątka, gdy ten 
cudowny wieczór letni rozbudził w nisa napo- 
wrót wszystkie tęsknoty, wszystkie marzenia 
i pragnienia Wszystkie! 
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nowali hymn socyalistyczny. Oczywiście z za- |ną. Krytycy Kela potępiają wszystko w ozam- 
ciętej walki pomiędzy stronniorwami „mie- | buł, ale nie mówią, co robić należy i w jaki 
szczańskiemi*, pragnie, jako tertius gaudens, |5posób da się więcej zrobić, niš robi Koło. P, 


Rok 1898, 
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w invych państwach RO” 

Za zmianę adresu duplaca się 20 et. 

Uziatę należy dbk Tiwrnoteskdka 
z ządaniem zmiany adresu. 


„ Dony ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwsrtoj stronicy 

Wiersz potitowy albe jego miejsce . 

w „,Drobnych ogłoszeniach* xa k 
slowo tlustym patitam po 
tustym garmondem po . . . - 4 

KMorespondencye prywatne za każde slowo 
Włustym petitam po 

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
oszenia, wiersz petitowy albo jego miejace 30 4. 
eklamy . . . 30 ct. | Nekrologia . . 2 

Ogłoszenia de Prseglądu przyjmuje „BIU 

DZIENNIKÓW“ al. Karola Ludwika |. $. 
Ogloszenia nad przegiędom politycznym S0 GŁ 

GA wierna. . sp 


Długość dnia g. 8 m. 6 * 
Ubyło dnia od wczoraj O m. 
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` Z Koła polskiego 


(Telegrum „ Przeglądu”). 

Wiedeń 20 grudna Na wczorajssem po- 
siedzeniu ukońnyło Koło debatę nad sytuscyą 
polityczną. P. Kolischer przedstawiał po- 
trzebę popierania rozwoju ekonomieznego kra- 
ju wśród wszelkich warunków. Przedewszyst- 
kiem potrzeba nam znitenia taryf koleiowych, 
które są u nas: najwyższe w całej Earopie. 
Podstawowym warunkiem rozwoju przemysłu 
jest węgiel, tymczasem właśnie dla tego arty- 
kułu są taryfy niemożliwie wygórowane. Wio- 
ścianie potrwebują reform agrarnych, obnikania 
należytości zwłaszoza spadkowych. xmiśenia 
cen soli i taniego kredytu Potrzeba wrewgcie 
starać się konieoznie o wydatniejszy udeiał 
naszych producantów w dostawach wojskowych. 
Cenę soli nalekałoby xdaniem mówoy obniżyć 
o 2 centy na kilogramie, wywołałoby to wbra- 
wdzie ubytek w dochodach panstwowych w 
sumie około 4'/, miliona, ale możnaby go po- 
wstować w inny sposób. Sprawa ta nie po- 
winna napotka na zbyt wielkie trudności, 
gdyż Węgrzy przez wzgląd na własne interesa 
rolniezs z pewnością zgodzą się na to obniże- 
nie, potrzeba tylko, aby rząd na seryo zabrał 
się do tego. P. Giżows ki oddaje hołd za- 
slugom prezesa Jaworskiego. «resztą popierą 
postulaty, przedstawione onegdaj przez p. Wa- 
lewskiego. W szozególności domaga się mówcą 
powiększenia liczby urzędników Polaków w u- 
rzędach centralnych, odpowiedniego uduiala 
Polaków w zarządzie banku austro-węgierskie- 
go, regulscyi Dniestru a nadto urguje sprawę 
rowizyi statutu Koła. P. Dawid braha- 
mowios wykazuje bezpodstawność a'aków 
na Koło polskie i jego komisyę parlamentar- 


Kolischer np. mówi apodyktycznie, że cena 
soli musi być zniżona, niechaj jadnak powie, 
op zrobić, gdy to nie nastąpi. Może przejść do 
opozycyi? Nie łudźmy się, że jeżeli porzacimy 
taktykę spokojnej, rozumnej pracy, a zacznie” 
my ulegać skrajnym prądom, to nuspokoimy 
tem opozycyę w kraju . Ona ma 
cele w gorączkowaniu mas, 
ciągniemy za sobą, a krajowi zaszkodzimy, 
W ogóle trzeba kwestyę postawić tak: albo 
ma się zaufanie do Koła i jego komiayi pa”la- 
mentarnej i do jej spokojnej, trzeźwej pracy, 
albo się go nie ma. Kto go nie ma, niechaj 
raczej prxejdgie do opozycyi. 

P. Milewski z ubolewaniem skonsta- 
tował, żs opinia publiczne 'w kraju jest tak 
mało wyrobiona, ik sądzi Koło wedle tego, 
czego ono nie uzyskało, a nie wedle tego, o0 
uzyskało. Na zwycięstwa polityki Koła pol- 
skiego nikt nie j 


swojo własue 
tych mas nie po- 


Zwraca uwagi, jestto objaw 
braku wszelkiego politycznego wykształcenia 
kraju. Także publiczne omawianie i reklamo- 
wanie po gazetach niejednej 
zaszkodzi niż pomoże. N. p. o sprawie gimna- 
zynuia oieszyńskiego stanowczo za duko mówi- 
my i piszemy, Moltke pobił Francuzów dla: 
tego, ke z ioh własnych gazet dowiadywał się 
o 1ch pianach — my jednak nigdy nie pamię- 
tamy o tem, 
skie 


sprawie więcej 


Na pytanie, eo robi Koło pol- 
? — odpowiedzieć można, że robi wszyst. 
ko, 00 tylko da się przez parlamentarną akcyę 
zrobić, gdy się ma wpływ na rząd. Nie może 
być atoli zadaniem Koła przywozić z Wiednia 
wyborcom wagony prezentów. Żądania kraju 
dadzą sią tylko przeprowadzić stopniowo — to 
powinna zrozumieó opinia publiczna w kraju. 
W pierwszym rzędzie powinno nam iść o u- 
trzymanie państwa, tylko w Austryi bowiem 
pozostało kawalek dachu nad naszemi glowa- 
mi i o utrzymanie tego dachu przedewszyst- 
kiem powiuniśmy się starać W końcu wy- 
razil mówca gorące "uznanie dla prozesa 
Koła, co zebrani hnoznemi oklaskami przy- 
jęli. — P. Pawel Sapieha wystąpił prze« 


== 
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myśli i pokus, w tem wszedl służący podając 
mu list na tacy: Z Kowanówki od pani Mrow= 
skiej, — objaśnił. 
Seweryn poczekał aż służący wyszedł i 
list przychodzący % miejscowości Kalśle dla 
niego z luą ziączonej, ukradkiem do ust pod- 
niósł. . 
Nie szukał na papierze. śladu jej spojrze- 
nia, wiedział, że pani llnickiej nie ma w Kowa- 
nówce, gdyś od kilku tygodni bawi u wód 
przynoszących ulgę cierpieniom Andrzeja. To 
go nawet skłoniło do powrotu w te strony cią- 
gnących go siłą najbardziej kochanych wspo- 
mnień. Nie spodziewał się też niczego po tym 
liście, była to tylko odpowiedź pani Mrowskiej 
bawiącej teras stale w Kowanówos, na jego za- 
pytanie, czy ją tam odwiedzić może. Ohociaś 
spodziewał się tego listu, chociaż był pewien 
jego treści, ręce mu dreały, gdy go otwierał. 
W kopercie była tylko depesza nosząca adres 
pani Mrowskiej : 
„Andrzej dziś rano umarł. 
Isa“, 
A podtem imieniem dopisała p. Mrowska 
„Po Bogu ja pierwsza oi Ją oddaję. 
: rę o. 
Przeczytał i nie zrozumiał w pierwszej 
chwili; odczytawszy po ras drugi zbładł i za- 
chwiał się, jak ktoś, który traci przytomność, 
ale szybko przyszedł do Siebie, z uśmiechem 
radości powtórzył przed laty do ley zaStÓg0- 
waną przez siebie niemiecką piosenkę: „Behiit 
ans Głott* — i wznosząc WdziĘCENE Spojrzenia 
w niebo, zrozumiał i uwierzył, że są Nosucią 
które szczęście ono tylko ludziom dać mośe. 


KONIE 


Wsdrygnął się i wstał ohoo ucieg od tych | 


A 
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ciw p. Milewskiemu. Zdaniem mówoy poszedł j projekcie najwięcej ze wszystkich konkurują- 
p. Milewski za daleko i mowa jego zrobiła na | cych artystów do ideału pomnika, możliwego 
nim przykre wrażenie. Pole krytyki musi być |w tych danych warunkach. Projekt jego jako 
zawsze Otwarte. Następnie wyjaśniał mówca, | całość robi najbardziej harmonijne wrażenie, 
że nie można zwalać na rząd całej winy za jtak pod względem architektonioznym jak i 
to, iż w centralnych urzędach jest tak mało |rzeżbiarskim. Pochodzi to stąd, że najlepiej 
Polaków. Powodem tego jest ta okoliczność, | w nim jest zachowaną proporcya między wy- 
że urzędnicy Polacy, dosłużywszy się wyż-| miarami kolumny a wielkością umieszczonej 
szej rangi w Wiedniu, wracają do kraju. ipod nią grupy. Powtóre, ża powiąsanie w całość 
P. Potoczek prosił, aby Koło postarało się | obu części jest u niego najbardziej zrozumiałem. 
o ułatwienie zbytu produktów rolniczych i oj Ładna jońska kolumna, z dobrze do niej zasto- 
to, aby władze wojskowe kupowały konie peak trójnogiem 1 zniczem wyrasta wdzię- 
oznie z postawy. Do prawego jej boku przy- 
szcie presił mówca, aby Koło postarało się o |czepiony geniusz, wygląda jak gdyby wy- 
ułaskawienie włościan, skazanych za udział w jlatywał z poza niej i wdzięcznym ruchem po- 
rozruchach antiżydowskich. Minister J ędrze-| daje lutnię stojącemu u stóp kolumny Mickie- 
jowiez dał niektóre poufne wyjaśnienia i|wiczowi. Miokiewiexz ze wzniesioną ku niemu 
między innemi oświadczył, że prawdopodobnie | głową z ręką prawą trzymającą. pióro a lewą 
otrzyma Galicya z fanduszów państwowych za- | zwój papieru, zdaje się rozpoczynać z geniu- 
silok na udział w wystaw e paryskiej. P. B y-|szem ozy jakąś rozmową, ozy też choe pytać, 
ohlik bronił interesów miast. ządał wyna-!00 ma zagrać na tej lutni. Mniejsza zresrtą 
grodzenia ich za sprawowanie czynności po- [o dokładne tłómaczenie, dość, że w stosunku 
ruczonego zakresu działania, ułatwienia ich lobu figur zaznaczonym jest początek jakiejś 
asanacyi, założenia seminaryum nanczycie!- |akcyi, widoczny na pierwszy rzut oka. Zauwa: 
skiego w Białej i szkoły przemysłowej w |żyć jednak wypada, że figura Mickiewicza choć 
Rzeszowie. dobra w pomyśle, jest w ruchu trochę niena: 

P, Czecz zgadza się z p. Milewskim |turalnie przekręconą. Ponieważ to jednak jest 
w tem, iż w kraju mało znają działalnośó Ko- Į tylko szkic pobieśny, więc w wykonaniu osta- 
ła i niesłusznie ją oceniają. Niektóre dzienniki | tecznem będzie to mógł p. Popiel poprawić, 
pomijają milczeniem rzeczy realne, praktyczne, | czego z pewnością możemy się po nim spodzie: 
a byle jaką rzecz wydymają do niebywałych ! waó jako doskonałym i sumiennym rysowniku. 
rozmiarów i robią przytem własne interesa.. | Przy tej sposobności może by się dała cokol- 
Mówca podnosi zasługi prezesa Jaworskiego, | wiek rozszerzyć podstawa pomnika, który teraz 
który rozumem swym i doświadczeniem potra- | tak jak jest; robi trochę wrażenie dużego kan- 
fil podnieść powagę Koła podkopaną po upadku | delabra. . 
hr. Badenisgo. Podobnym w ogólnem wrażenir, ale w 

P. Lewioki bronił Słowa polskiego if pomyśle i przeprowadzeniu go znacznie słabszym 
oświadczył się za tem, aby Koło zajęło stano- j} jest projekt p. Zawiejskiego odrnacsony drugą 
wisko trochę skrajniejsze. Mówca wnosi, ażeby | nagrodą. Pzxedewazystkiem fakt wi eńcrenia 
wszystkie postulaty przedstawione ustnie lub | poety jest znacznie „pospolitszym. Gsniusz 
pisemnie, przekazano komisyi parlamentarnej |z wieńcem w wyciągniętej ręce nie „daje się 
i polecono jej zdaó po świętach swe sprawo- |tak jak u p. Popiela wychylaó w locie z poza 
zdanie. Wniosek ten uchwalono. Do komisyi | kolumny, |ecz jest do niej po prostu przyle- 
sooyalno-politycznej wybrano pp. Bil'ńskiego, | piony. Przytem geniusz ten jest za wielkim w 
Eugeniusza Abrahamowicza, Czecza, Głarapi- | stosunku do kolumny i brzydko wysterosa 
cha, Kolischera, Kozłowskiego, Rittnera i Bu- | poza jej zarysy. Mickiewicz za$—także nieco za 
towskiege. A duży,—pominąwszy juk okoliczność, że peeta 

Wozorajsze posiedzenie Koła było osta- | pozniący przy akcie nwieńczenia budzi nie- 
tniem przed świętami. © smak, jest w rnohu szablonowym i martwym. 


o arp | R OJ Podczas kiedy bardziej naturalna akcya stwo- 
Wystawa projektów na pomnik Mickiewicza 


rsyła n pana Popiela, że ruch figury Mickie- 
; z NIUSZA, 
we Lwowie. 


wioza wiąże sie wdzięczną linią z ruohem ge- 

u p. Zawiejskiego rosrywa się grupa. 

Pomimo że widać, ik wieniec trzymany przez 

Kiedy przed półrokiem mniej więcej roz: | geniusza unosząc się tuk nad głową posty jest 

isano konkurs na pomnik Miokiewicza we jDrzeznaczonym dla niego, obie figury są jakieś 
wowie, a pomiędzy warunkami konkursu f- 


luźne, Miokiewicz widooznie jakby nie wia- 
gurowało jako główny to, śe pomnik ma mieć 


dział, co w tej teatralnej chwili ma zrobić x 
za zasadniczy motyw kolumnę, odezwały się rękami, wiąc ułożył teatralnie jedną na piersiach, 
w tutejszym światku artystycznym głosy nie- 


a drugą bex wyrazu wyciągnął przed siebie, 
zadowolenia. Skrępowano nas, — mówili rzeź-| I architekturą pomnika nie wiąte się z grupą 
biarze — z kolumną nie można zrobić nio po- 


a wprost już szpetnem jest wysunięcia podsta- 
rządnego. Najprostszym sposobem wybrnięcia | wy z przodu kolumny, - wyrsżaie tylko na to, 
z problematu byłoby opatrzyó kolumnę meda- | aby było gdmie umieścić Miekiewioze. Ragi to 
lionem Mickiewicza, als w tym wypadku nie | osobliwie gdy na pomnik patrzeć z profilu. 
wystarcza medalion. Dobre te jest na nagro- | Widzi się wówczas, jakby jakiś dziób podsta- 
bek pierwszego lepszego zasłużonego męża, | Wy, £ na nim Miokiewioza opartego piecami 
lecz w pomniku Mickiewicza, musi postać po- jo jeden z wyższych gzymsów. Tak powstaje 
ety panować w kompozycyi. A zatem musi być dluga brzydka szpara pomiędwy plecami figury 
grupa Mickiewicza. Ale skombinowanie ta- 


Mickiewicza a kolumną, zaczynająca się u stóp 
kiego ułamka architektonicznego, jakim jest! posty, a sięgającą ak də owego gzymsn przy- 
kolumna z grupą wykonaną w rzeźbie, przed- | tykającego do pleców. 
stawia ogromne trudności, jeżeli pomnik jako Projekt p. Szymanowskiego nagrodzony 
«ałośó ma odpowiadać zarówno warunkom | trzecią nagrodą, różni się tam od poprzednich, 
rzeźbiarskim jak i architektonicznym. Są zatem | że p. Szymanowski postawił Mickiewicza na 
dwie alternatywy: Albo umieścić Mickiewicza szozycie kolumny. Podstawę kolamny zdobi x 
na kolumnie, a wówczas łatwo zepsuć ko- frontu przepyszne płaskorzeźba przedsta wiająca 
lumnę architektonicznie, bo figura posty usta- 

wiona na wysokości mniej więcej 20 metrów, 
musi mieć nadmierne rozmiary, jeżeli ma być 
z doła dostrzegalną i robić wrażenie dla 
swych zalet artystycznych, — albo grupę usta- 
wió należy pod kolumną, a wówczas niesły- 
chaną trudność sprawia usunięcie tego, żeby 
kolumna nie przygniatała grupy i s:worze- 
nie zrozumiałego związku między kolumną a 

rupa. 

R kiedy ustanawiano warunki konkursu, 
wygłoszono w komitecie między innemi zda- 


wprost u hodowsów, a nie u handlarzy. Wre- 


sowanych dźwiga glob jakby go pohnąć choia- 
ły x zajmowanego dotąd miejsca. W ruchu 
tych aktów i grze ich mięśni jest duże rozma 
itos6 uwidoczniająca doskonale, ke czyn tych 
ludzi kosztuje ich ogromną dozę wysiłku. Na 
tem stoi gładka kolumna zakończona skompo- 
nowanym trochę po egipsku kapitelom a na 
tem dopiero grupa. Otóż pomimo że myśl i 
wykonanie tej grupy jest ze względu NA roz- 
mach i przejrzystość najlepszą zs wazystkich, 
nie, że należy oznaczyć kolumnę jako waru-| przeciek ze względów architektonicznych do 
runek i narzució w ten sposób z góry formę l pomnika woale się nie nadaje. Mickiewicz sioi 
architektoniczną pomnika, bo u nas nie maftam w energiosnym ruchu ze spuszozonymi 
genialnych rzeźbiarzy i między projektami nie swobodnie w dół rękami, a głowa jego podnie- 
znajdzie się z pewnością ani jeden dość impo-|siona do góry zdaje się mówić, że posta nagle 
nujący. Pogląd to był niezupełnie uzasadnio- | 008 potężnego usłyszał i usiłuje łowić uchem 
ny. Jeżeli się bowiem miało przekonanie, że| delszy ciąg tego zasłyszanego początku Owe 
u nas nie ma genialnych rzeźbiarzy, to nie | dźwięki wsącza mu w u'ho musa unosząca się 
mależało im zadania niradniać, lecz przeciwnie | poza nim. I ta musa właśnie jest piętą achilla- 
ułatwić je o ile możności. Taki Michał Anioł, | ową oalego projektu. Przyczepiona do „ramion 
Thorwaldsen czy inny jaki genialny artysta, | Poety robi ONA wrażenie jakby on ją n'ósł jak 
potrafił odpowiedzieó warunkom zamówienia Í to mówią „ua bsrana'. Ohociaś więc w samej 
nawet gdy te warunki najbardziej szozegółowo figurze Mickiewicza nie widać śadnego wysił- 
były oznaczone i ponaginał je tak do swojej| ku w tym kierunku, przecieś ta musa wyglą- 
komposycyi, że pomagały jeszcze do jej rozu- da jakoś ciężko. W rzeźbie teka historya nie 
mienia, zamiast ją zaciemniać. Ale to byli| może się tłumaczyć i musi robić wrażenie ko- 
właśnie ludzie genialni, którzy niatylko wią- |miczne. Oo innego w książce lub w obrazie. 
sny ciężar, ale i oboy balast zdołali unieść ze W pierwsz») może poeta zasuggierowsć słowa: 
sobą. Uważając więc naszych artystów za nie- | MI Je) nłatanie, a w drugim wypadku, melaz 
genialnych, nie należało im dawaó zadań, de | uwidorzni to namalowaniem powietrza między 
których rozwiązania potrzeba geniuszu, i nie obydwoma bryłami. Znieśóby to nareszcie mo- 
należało spodziewać się stworzenia przez nich |źna i w rzeźbie, gdyby nie wysokość i smu- 
pięknego pomnika z kolumną dlatego, że się| kłcść kolumny na którei grupa stoi. Z jednej 
gdzieś na świecie piękne pomniki kolumnowe | strony z powodu skróceń wydają się nogi mu: 
widziało. Narzucanie zaś kolumny dlatego, śe | 3y za d'ugie, z drugiej zaś za krótkie. Ponie- 
nasi rzeźbiarze nie są genialni, wygląda poj WAŹ zaś Miokiewioz stoi prostopadle, a muza 
prostu tak, jak gdyby ktoś, chcąc aby ptak | uozepioną mu jest do ramion ukośnie, więc s 
slabo latający poleciał wyżej, poprzywiązywał wyjątkiem frontu wydaje się Ona ge wszystkich 
mu do skrzydeł ołowiane ciężarki. stron za dużą, gdyś poetę widaó w skróceniu, 
Słusznemi więc były narzekania rzeżbia- |% muzę W onłej niemal długości. Niesrozumia- 
rzy, że ich skrępowano i śe narzucono imjłem jest po prostu jak p. Szymanowski mógł 
więzy zupełnie zbyteczne. Teraz kiedy mie- j tego nie widzieć, a zarazem jak moglo mu się 
liómy sposobność przekonać się o rezultacie | wydawać że nie obeszłoby się bsz tej muzy. 
prao konkursowych, poncza nas praktyka, że | Gdyby jej tam nie było i poeta atsl tak na 
były one nawet arcysskodliwymi. Gdy wejść | kolumnie jak stoi, projoxt p. Szymanowskiego 
do sali, w której ustawione czy porozwieszane | pobiłby niezawodnie projekty wszystkich wspól- 
są projekty na pomnik Miokiewicza i rozejrzeć | konkurentów. Mickiewicz wyglądałby jak czło- 
się trochę pomiędzy nimi, doznaje się wrażenia, | wiek, który z laski bożej usłyszał nagle, jakąć 
że tu te wszystkie pomysły czy porywy zostaly harmonię sfer i wsiąka ją w siebie calą posta- 
ozemś przytłoczone. To coś, jest właśnie kolu- | Ć'/4" Dzieło, bez musy, byłoby głębsze, poetycz- 
mna. Na kaidym kroku, o ile ten lub ów arty- | Niejs£8 1 pozbawione niepotrzebnego 4 banal. 
sta nie pozwolił sobie przejsó nad tym warun- | nego balastu mitologicznego. Przez tę muzę 
kiem do porządku dziennego, widać mniej lub | zaś nie można bylo p. Szymanowskiema dać 
więcej bezskuteczne borykanie się z problema- | pierwszej nagrody, bo jako pomnik miał pro- 
tem architektoniczno rzeźbiarskim. Czy to Mi-|jekt jego błąd kardynalny. Ale odaneczevie 
okiewicz umieszczony został na kolumnie czy | bezwarunkowo mu się należało i to zdaniem 
pod kolumną, wszędzie te same mniej lub wię- | naszem odznaczenie nagrodą drugą 8 nis 
cej nieudałe wysiłki wytłómaczenia związku | trxeoią. f - 
między kolumną a grupą. Co zaś najwięcej razi Z reszty projektów najlepszym bezwarun- 
w tych projektach, w których artyści usiłowali kowo jest projekt p. Haras mowioza, ss wzglę- 
odpowiedzieć warunkom konkursu, to pewną | dów architektonicznych. Robi on jako bryła 
przeciętncśó pojęcia i szablonowośó pomysła. | doskonałe wrażenie, z której bardzo wdzięcznie 
Wogóle widać wszędzie, że zadanie było za |strzela w górę kolumna. Tylko Mickiewicz, 
trudne dla naszych rzeźbiarzy i że zabrawszy | ustawiony na froncie, ruchem i postacią bar- 
im swobcdę kompozycyi zmusiło ich się do pel- | dziej jest podobnym do jakiegoś radoy z finan- 
zania po nizinach mniej lab więcej naśladowni- |sowej dyrekoyi, niź „do natohnionego poety. 
czej powszedniości. P. Barącz pojął pomnik jako studnię, ale kon- 
Biorąa na uwagę wynik konkursu nie | kurować nie mógł, gdyś w projekcie swoim 
można się nie zgodzić z opinią sędziów kon-| nie uwzględnił zasadniczego warunku, tj. ko- 
kursowych. Pan Popiel zbliżył się w swoim :lumny. Na wysmukłej piramidzie, zakończonej 
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gwiazdą. umieścił on u spodu æ jednej streny 
biust Mickiewicza. a z drugiej pelikana, rozry- 
wającego pierś własrą. Na ozterach wes wol- 
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nych rogach umieścił artysta cztery łabędzie, 
z których dzióbów miała się prawdopodobnie 
wylewać woda na umieszczone pod nimi mu- 
sule, aby potem spływać do rezerwoara. W pro- 
jekcie tym stanowezo za dużo ptactwa, jak na 
pomnik posty, a nie ornitologa. Projekt p. Mar- 
kow:kiego z grubym obeliskiem, opatrzonym 
medalionem Mickiewicza z jsdnej, a grupą, opa- 
sującą łańcuchem glob ziemski z drugiej stro- 
ny, jast cięśki i niezgrabny, a projekt p. Wi- 
śniowieckiego rawi szablonowością od podstawy 
at do szozytu, ozdobionego niewyrsźną figurką 
jakiejś muzy, czy geniuszwa. Projekt, na któ- 
rym ftzozyt kolumny kończy się ganinszem, 
trzymającym we wsniesionych rękach cliwne 
gałązki, rob! wrażenie przyjemne, ale mą te 
wady, áo Mickiewicz w medalionie niknie w 
całości, a geninrzek na wzaczycie kolumny zbyt 
by musiał zmaleć dla okk, aby można było do- 
strzedz. 00 on tam żrzyma w swych rękach. 

Wreszaie na osobną wzmiankę zasłagują 
projekty p. Dąbrowskiej i p. Bełtowskiego. 
Pierwszy z nich przedstawia pękatego Miokie- 
wicza na cienkiej kolumience stojącego w po- 
zie tak patetycznej, że patrzeć na to nie mo- 
ina. Rogi szerokiej podstawy ozdobione zaś są 
czterema klocami a na każdym z nich stoi fi. 
gurka, podobnie jak Mickiewicz, pękatego 
obłopa x pochodnią w ręce i w takim ruchu 
jakby kaśdy z tych ohłopów chciał nią kogoś 
uderzyć. - Całość robi wrażenie roboty praten- 
syonalnego dyletan'a. — P. Bełtowski wysta- 
wil «swój projekt kors concours dlatego, że po- 
minął kolumnę. Na półknli otoczonej u spodu 
fryzem z płaskorzeźbami idzie Miokiewicz 
ubrany w palto, torbę podróżną z kijem i 
czapką w prawej ręce. Pominąwszy już to, że 
półkula wygląda jak jakis dnem do góry prze- 
wrósony kociołek, o średnicy mniejszej niź 
wysokość Mickiewicza, cały projekt wygląda 
raczej na komiczną reklamę dla Bźdekers, niż 
na pomnik największego wieszcza. 

Z projektów rysowanych żaden nie za- 
sługuje na wzmiankę. 

Stanisław Womela, 


Odsłonięcie pomnika Mickiewicza 

` w Warszawie. 

„  Uroozystośó odsłonięcia pomnika Miokie- 
wicza w Warszawie, które ma się cdbyó W so- 
botę, nasunqła poważnej okęśii tamecznego 
obywatelstwa miraowolną obawę, śe może się 
znajcżó zastęp zapaleńców, którzy mochoą za- 
męció podniosłoki tej uroczystości jakąś nie- 
wczesną demonustracyą. Obawa to oałki:m ału- 
sua. W kaślym bowiem narodzie są żywioły, 
które w demonstracyach widzą szosyt rozumu 
politycwnego i jedynie właściwy sposób okasy- 
wanis miłości i uwielbienia, jk nienawiści lub 
pogardy. Żywioły takie są przacie i u nas w 
Galicyi, lubo my w oiąępu traydsiestu lat ery 
konstytucyjnej powinn:' śmy byli wykształcić się 
i dojrzeć politycznie. A jednak mimo przeby- 
tej sskoły politycznej mamy nie tylko po mia- 
atach naszych, ale nawet w łonie Koła pol- 
skiego luhowników demonstracyi, którzy choie- 
liby to Koło pohnąć ma vole awanturniczych 
ekspsrymsntów, — oóż wiąc dsiwnego. że i w 
Warszawie sę ludzie tego pokroju. Poniewań 
jednak wszelka demoustracya byłaby nie uczcze- 
niem, ele profanacyą pamięci Mickiewicsa i 
tylko miermakiem zaprawiłaby podniosłość so- 
botniej uroczystości, przeto pisma warszawskie 


dosłownie niemal słowa: „Dalej = posad bryło | zawczasu nawołują publiczność tamtejrzą, aby 
świata”. Pięć postaci nagich znakomicie nary- 


zachowała się z godnością i xanischała wscel 


kich teatralnych demonstracyi, jak ok'zyków. | 


oklasków itp. Cstery poniedziałkowe pisma 
warszawskie Kuryer warszawski, Kuryer codzien- 
ny, Kuryer poranny i Gazeta warszawska każde 
od siebie w tən epcsób przemzwitją do saros 
awych osytelników i proszę ich, by w sferach, 
w których się obracają, wpływali w tym da- 
chu, ażeby ta piękna urcosystość odbyła się 
spokojnie i E godnośnią. 

Kuryer warszawski pisze między innemi co 
nestęptje : 

Wielkie to dla nas święto duchowe tegoro- 
czny dzień 24 grudnia. Jakże je uczcimy? Z czem 
staniemy przed pomnikiem ?.. Związani wspólnem 
uczuciem ozci i miłości dla wieszcza, który ze wszyst- 
wich wielkich polskich poetów był najbardziej pol- 
skim poetą, w uroczystej ciszy i w głębokiem sku- 
pieniu staniemy dnia 24 grudnia na placa pomnika, 
Nie masz tu zgoła miejsca na taki lub inuy wyraz 
uczuć jednostek, Byłby to rozdźwięk, zukłócający 
podniosłą harmonię chwili, tak dla nas drogiej. Nie 
jednostki, lab grupy, lecz społeczeństwo całe, nie 
osoby — lecz „rodacy“ wznieśli pomnik Mickiewi- 
czowi. Rodacy też — w takt czci powszechnej dla 
mocarza polskiego słowa — staną przed J ago p9- 
mnikiem. Zadnych oklasków, żadnych okrzyków, ani 
slów żadnych. Przed odsłonioną postacią bronaową 
poety odałonią się nasze głowy, w cichej a spokoj- 
nej modlitwie eerdecznej pamięci. W chwilach uro- 
czysty ch najwymowniejszem słowem bywa milczenie, 
a eisza i spokój najpodaioślejszym uczucia objawem. 

Kuryer Codzienny w artykule pt. „Przed 
uroczystością” pisze : 

„Gdy jest nam pozwolonem stanąć w War- 
szawie przed postacią wielkiego naszego poety, od- 
laną z bronzu, powinniśmy dokładnie zdać sobie 
sprawę, czem być powinien, czem ma być dzień 2 4 
grudnia. My nie dopuścimy, aby ktobądż i kiedy - 
bądź mógł zrobić nam zarzut, że nie jesteśmy spo: 
łeczeństwem dojrzałem, rozważnem i  epokojnem. 
Obowiązkiem naszym zjednoczyć się, gdy tego bę- 
dzie potrzeba, we wspólnem usiłowaniu, aby żaden 
niewczesny wybryk czy objaw, nie rzucił choćby 
najmniejszego cienia na uroezystość, która powinna 
pozostać uroczystością wielkiego poety. Mickiewiez 
nie był jakimś gł:śnym bohaterem, czy wodzem 
narodu, dla którego potrzebne by były szumne owa- 
cye. On był wieszczem. I jak cicho snuł wieszcze 
awe ałowa, tak cichem a głębokiem powinno być 
uwielbienie dla niego. 

Nie miejsce więc przed pomnikiem jego na 
głośne objawy tego uwielbienia ! Wiemy dobrze, że 
w całej Europie, podczag każdej uroczystości, wielu 
uczestników, a szczególniej młodzież stara się o to, 
aby objawy czci przybrały formy jak najrealniejsze. 
Bez głcśnych okrzyków i szumnych owacyj lub in- 
nych oznax zewnętrznych nie pojmują uroczystości, 
bo sądzą, że w ten sposób tylko można zaświadczyć 
o przenikających ich uczuciach. Niedawno byliśmy 
świadkami takich głośnych objawów na uroczystości 
odsłonięcia pomnika uczonego historyka Palacky'ego 
w Pradzie Czeskiej, 
| Lecz młodzież nasza, lecz my wszyscy pojmu- 
jemy, że głębia naszych uczuć do poety, któremu 
wznosimy pomnik, najlepiej wyrazi się w tej niczem 
nie zamąconej ciszy i spokoju, które powinny być 
charakterystyką dnia stuletniej rocznicy urodzin 
wielkiego poety. i 

„. Nie potrzebujemy powtarzać tego naszej mło- 
dzieży, z której zawsze byliśmy damni, bo ona do- 
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skonale pojmuje swój obowiązek i w swem własnem “oprócz tego ryczałt dyet i kosztów podróży w kwo. 
sercu znajdzie pobudkę, że tak a nie inaczej w dniu |cie 550 zł. Termin do 20 stycznia. 

tym zachować się powinniśmy. Więcej powiemy, Superyorem  rezydencyi OO. Jezuitów we 

ona nie dopuśsi do żadnej niesforności, gdyby ob- Lwowie mianowany został O. Ignavy Misskiewicz 

jawy jej gdziebądź w dniu tym zauważyła. To jejjT' J, w miejsce O. Michala Adrzejczaka T, J., któ- 

wspólne i nas wszystkich zadanie. Czynią nam nie-fry powołany został do Krakowa na urząd sekreta- 

rav zarzut, że uczucie panuje u nas nad rozumem, rza O. Prowincyała. Superyorem rezydencyi kra- 

damy jeden więcej dowód w dniu tym, ża rozum g$kowsśkiej został O. Ledóchowski T. J., stanisła- 

zapanował nad uczuciem. Tego wymaga pamięć | wowskiej O. Skołdycki T. J. w miejsce O. Chu- 
wielkiego Człowieka, któremu hołd w dniu tymfraina przeniesionego do Cieszyna. 

składamy“. Artyzm jednoczy Przed dwoma tygodniami 

AFART d w Pradze dawali flharmoniści wiedeńscy koncert, 

i w którego programie znajdowała się między innemi 

r4 izby sądowej 4 nowa kompozycya czeskiego muzyka Dworzaka, 

| i Lwów 20 grudnia. „Pieśń bohaterska“, poemat symfoniczny, na wielką 

(Dzieciobójstwo ) 
Dziś mają sędziowie przysięgli rozstrzy- 


orkiestrę. Skoro ten nowy utwór został odegrany, 
słuchacze niemieccy olśnieni jego pięknością, entn- 
gać drugą sprawą o dzieciobójstwo. Oskarżoną | zyastycznie cklaskiwali dzieło czeskiego kompozy- 
jest Kseńka Gryniuk, 23 letnia wieśniaczka z 
Pieczychwostów w powiecie kulikowskim. — 


tora i nienstannie Dworzaka wyweływali. 

Z kolei. Dyrekcya kolei państw. we Lwowie 
Utrzymywała ona miłosny stosunek z Dmytram | spodziewając się w dniu 23 grudnia r, b. zwię- 
Paliwodą, a stosunek ten nie pozostał bez |kszenia ruchu osobowego na przestrzeni Lwów- 
następstw. Dnia 4 listopada odbyła Kseńka | Kraków, zarządziła, aby w tym dmu umyślny po- 
poród w chlawie, a urodzone dziecko wrzuciła 
do rzeki. Głdy ją uwięziono pod zarzutem dzie- 
ciobójstwa, tłómaczyłs się, że dziecko przyszło 
na świąt nieżywe i że utopiła je, będąc wsku: 
tek niespodziewanego porodu csłikiem bezprzy- 
tomną i posbawioną świadomości tago, co robi. 
Jednakże świadkowie zeznali, że Kseńka wie. 
działa dobrze w jakim jest stanie, a lekarze 
orzekli, że dsiecko przyszło na świat żywe i 
że występna matka przed utopiseniem udusiła 
je, jak na to wskazują odciski palców na szyi 
i twarzy dziecięcia. Rozprawa trwa. 


Kronika. 


Lwów 20 gradnia. 


Poświęcenie placu Solarni pod nowy kościół | 
im. św. Elżbiety odbyło się dzisiaj w południe. Na 
placu jawiły się brastwa kościelne z chorągwiami 
i liczna publiczność. Ceromonii poświęcenia towa- 
rzyszyli namiestnik hr. Piniński, marszałek kraju | 
hr. Badeni, jeneralicya z jenerałem Tempisam i Rada 1 Przyczyną była utrata majątku, który, jak twierdrą 
m. Lwowa z prezydentem dr. Małachowskim. Cere- | pisma niemieckie, poszedł na utrzymanie emigrantów 
monii poświęcenia dokonał ks. arcybiskup Morawski | polskich w Paryżu i w Londynie, gdyż nieboszczyk 
w asystencyi ks, biskupa Webera i księży kanoni- | prowadził życie bardzo skromne. Ożeniony był z hra- 
ków Lenkiewicza, Pawłowskiego, Lubomęskiego, j bianką Skórzewską z Lubostronia. 
Wałęgi, Swisterskiego, oraz ks proboszcza Stop- Nsgrody dla Połaków za granicą. Dr. Bole- 
czyńskiego. W miejscn, gdzie będzie wielki ołtarz, | sław Motz, urolog, który niedawno został nagro- 
zatknięto i poświęcono krzyż drewniany. dzony przez paryską Akademię medyczną, otrzymał 

Namiestnik wyjeżdża jutro do rzymałowa, į nowe zaszczytne odznaczenie: jedną x nagród do- 
gdzie przepędzi Święta. rocznych Akademii nauk ścisłych w Paryżu w kwo- 

Za inicyatywą pani prezydentowej Tchórz- | cie 500 franków. Inny nasz rodak, dr. Węgliński, 
nicklej urządzonem zostało Boże drzewko dla dzieci ków od paryskiej akademii medycznej nagrodę 
sług sądowych. Uroczystość odbyła się w niedzielę | iraienia Barbiera. 
w wielkiej sali cywilnego sądu krajowego w obe- 40000 zł. dochodu rocznego ma rabin „ca- 
cności najwyższych dygnitarzy sądowych i Najprze- | downy“ w Sieniawie w powiecie jarosławskim za 
wielebniejszego księdza biskupa Webera, który |rady i „cuda“ udzielane swoim wiernym. Nie jest 
bardzo pięknie przemówił do zebranej i sowicie jto cały jego dochód, lecz tylko przeciętna sama 
obdarzonej dziatwy. Pani prezydentowej Tchórzni- I opłat, przesyłanych mu pocztą, a dowiedziały się o 
ckiej urządzono z tego powodu serdeczną owacyę, | niej władze podatkowe przy sposobności wymierza: 
Ze łzami w oczach dziękowano tej zacnej opiekun- | nia podatku osobisto: dochodowego. 
ce za starania i trudy podjęte. My przyłączamy się Uma:ł miliarder. W Londynie zmarł Ferdy- 
do tej owacyi tem bardziej, że pami prezydentowa į nand Rothschild, miliarder i brat miliardera wie- 
Tchórznicka znana jest w szerokich kołach ze swo-j deńskiego, członek angielskiej izby niźszej, gdzie 
jej ofiarności i nadzwyczajnego poświęcania się dla s do liberalnych unionistów. Liczył tylko 49 


kursował. Pociąg ten odjedzie ze Lwowa wcześniej 
o 25 minut od codziennie kursującego pociągu po- 
spissanego nr. 4, to jest już o godzinie 2 minut 25 
po południu zatrzymując się na stacyach: w Gródku 
(odjazd 8 godz. 3 min), w Mościskach (odj. 8 g. 
39 m.), w Przemyślu (odj. 4 g. 13 m.), w Jaro- 
sławiu (odj. 4 g. 54 m.), w Przeworsku (ody. 5 g. 
10 m.), w Łańcucie (odj. 5 g. 35 m.), w Rzesto- 
wie (odj. 6 g) w Sędsiszowie (odj. 6 g. 38 m.) 
w Dembicy (odj. 6 g. 68 m.), w Tarnowie (odj. 7 
g. 50 m), w Słotwinie (odj. 8 g. 21 m.), w Bochni 
(odj. 8 g. 36 m.), w Podgórzu Płaszowie (odj. 9 g. 
14 m') Przyjedzie do Krakowa o godzinie 9 m. 20 
wieczorem i połączy się z pociągiem pospieszmym 
nr. 4 kolei północnej do Wiednia. Czas podany 
jest wedlug zegara środkowo-europejskiego. Ceny 
biletów do tego umyślnego pociąga pospiesznego 
odpowiadają normalnym cenom pociągów  pospie- 
gznych 

Samobójstwo. W Królikowie w Poznańskiem, 
odebrał sobie życie obywatel ziemski Rogaliński, 


ubogich. lat wieku, z czego znów widać, jak trudno miliar- 

Obywatelstwo honorowo nadała gmina m. derom dożyć sędziwych lat, 
Brzozowa staroście brzezowskiemu hr. Augustowi Dla Polaków w Danii. W Danii, na wyspie 
Dzieduszyckierau, marszałkowi M. Urbańskiemu i fLaland, co roka przebywa przez lato spora liczba 
notaryuszowi T, Witkiewiozowi, : robotników polskich, t. zw. obieżysasów a Wielko- 
- Koncesyę na kolej Zbaraż- Tarnopol otrzymał | polski. Gorliwy wikaryusz apostolski x Kopenhagi 
już marszałek powiatowy zbarazki p.- Niementow- f biskup Van Ench, postarał się o zapewnienie w 
ski, Koszt robót wstępnych obliczono na 5 do 6000 $ opieki duchownej. Młody kapłan duński, konwer- 
zł, na których rozpoczęcie wydział powiatowy już Í tysta, jak wszyscy niemal katolicy dańscy, ka. 
asyguował 1000 zł. Wielu właścicieli dóbr i na- f Ortvad, który przed dwoma laty swiedseł Galicyę 
ezelaików gmin wiejskich przyrzekł» przyczynić się Ĵi kwestował także we Lwowie, nauczył się dosko- 
do kosztów budowy kolei. nale po polsku; ze składek, zebranych zę wacyste 

Organiśc! I dlacy gr. kat. kich stron, zbudował w głównem ogniska emigran- 
tów, w Mariebó, piękny koświółek i plebanię, a o- 
becnie wznosi szkołę poleką i cały oddał się na usła- 
gi Polaków, których jest proboszczem, 

Nowy telegraf bez drutu. Profesor techniki 
w Bernie morawskiem, Zickler, wynala:ł aparaty 
do telegrafowania bez drutu. Jest to nowa, jak za- 
pewniają, metoda telegrafowania Świętlano-elektry- 


zbierają pci 
na petycyę do Sejmu o przyspieszanie sprawy na- 
dania im płacy, która wyniosłaby wedle propozycyi 
komisyi poetyczyjnej Sajmu krajowego — 120 zł 
rocznie. 

Kłosowski, który okradł krakowską kasę 
miejską, wniósł podanie do Cesarza o darowanie 
mu reszty kary czteroletniego więzienia, którą roz- 
począł odsiadywać w czerwcu 1897 r. 

Dobry pomysł. Bardzo dowcipną i pożyteczną 
zarazem myśl powzięło grono tutejszych artystów - 
malarzy. Oto związali się oni w rodzaj klaba, któ- 
rego członkowie schodzą się raz na tydzień w a 

! 


ni, kióre wywołają objawy elektryczne i przez to 
znaki, słowa, rysunki na odległość przenoszą Od. 


z sobą aparaty w przesyłce p.średniczą ; 
dnym z tutejszych „haadelków* aby czas Spędzić wiadomości 4d w, ajeky udawaj | m 
na przyjemnej pogedance przy szklance piwa. Zeby į nie może. Prof Zickler demonstrował całą procedu- 
jednak nie kończyło Sig na zwyczajnem niszczeniu jrę na odległość sali, a doświadczał jej skutecznis 
alkoholu i jałowej, najczęściej w takich razach ga. już na 1'/, kilometra Ma on przekonanie że roz- 
duninie, żeby z tych wieczorów mogło uczestnikom | miary odległości dadzą się bezgranicznie z czasem 
coś przyjść zarówno pod względem artystycznym, | rozsze'zyć. 
jak i materyalnym, postanowili członkowie aeos N'pad na plabanią. W nocy z dnia 14 na 
założonego klnbiku daó tym seansom zawodową 16 b. m., czyli ze środy ubiegłej na czwartek, we 
podstawę, która by je mogła zarówno usalachetnić, | wsi kościelnej Mąxolice, pod Piątkiem, położonej 
jakoteż przynosió materyalne korzyści, Umówiono |w pow. łowickim, w gminie Lubiaaków. o 32 wior« 
się więc, że każdy z członków obowiązsnym jest na sty od Łowicza, i 
każde posiedzenie przynieść jakiś gotowy obrazek, 
lub jeżeli nie przyniesie go z sobą, narysować czy: 
namalować coś na miejscu podczas pogadaaki, Czło- 
nek, któryby nie uczynił zadość takiemu zobowią- 
zaniu, musi opłacać jakąś stale z góry oznaczoną, 
nb. niewielką kwotę pieniężną. Z rysunków tych 
stworzy się z czasem obfite album, z którego będzie 
mogła publiczność nabywać albo cykle obrazków, 
albo poszczególne kartony czy płótna. Dochód ze 
sprzedaży obrazów i z opłat, wpływających do ka- 
sy klubowej, dzielić się będzie co jakiś czas pomię- 
dzy członków klubu. | 
Przedwczoraj odbyło się już jedao takie posie- 
dzenie. Po wódce i przekąsce, równocześnie ze szklan- 
kami piwa ukazały się na stole kredki, węgle i teka 
z papierem. Co rysować? Pytanie to rozstrzygnięto 
natychmiast w ten sposób, że jeden z malarzy obda- 
rzony od matki natury bardzo charakterystyczną 
twarzą, siadł w rogu stołu, po obu jego bokach u- 
sadowili się dwaj inni malarze i jeden węglem a 
drugi ołówkiem poczęli go rysować. W godzinę 
mniej więcej dwa profile jednego człowieka przenie- 
sione na papier, poszły do teki, tworząc niejako 
fundament przyszłego albumu. Osobny pokój, prze- 
znączony na te posiedzenia, postanowili malarze za- 
gruntować na jeden ton i jeżeli nie będzie kto miał 
ochoty malować na papierze, to sobie będzie mógł 
to czynić na ścianie. Wyobrazić sobie można, że 
takimi malowidłami pokryte ściany pokoju, będą 
ozdobą nie tylko odpowiednią do tego, co się w tym 
pokoju będzie odbywać, lecz przedstawiać będą za- 
razem widok iuteresujący i dla zwykłej publiczności, 
która w inne dni będzie je sobie mogła oglądać. 
Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Lisku na posadę inżyniera z poborami 1600 złe. 
Termin do 5-go Stycznia. — Wydsiał powiatowy 
w Brzeżanach na posadę prowizoryczną konduktora 
dla dróg gminnych w powiecie. Termin do 28-go 
bm. — Magistrat m. Kałasza na posadę weteryna- 
rza miejskiego za remuneracyą 200 złr, i na posadę 
kasyera miejskiego x płacą 500 sł:. (kaucya 800 
złr.); termin do 16 stycznia, — Krajowa Rada 
szkolna na posadę inspektora okręgowego szkół lu- 
dowych w okręgu jarosławskim w IX randze, a 
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na plebanię miejscową. przypominajązy głośne wp- 
prawy band Mielczara i Pawlaka. Administratorem 
parafi Mąkolice jest od niedawna 82-letni ka, Ja- 
lian Zaleszi, zamieszkający plebanię, złożoną s 4 
pokojów, przedpokoju i kuchni, wsas s 70 letnim 
ojcem swoim Andrzejem i dwiema młodziutkieri 
siostrami. Plebania ta leży na skrajn wsi obok ko- 
ściółka św. Wojciecha w otoczeniu zabudowań, o= 
grodzonych płotum, jak: stajnia, stodoła itp; po za 
plebanią zaś stoi jeszcze jedna szosa. 

e środę wieczorem deszcz padel. Cała ro- 
dzina ks. Zaleskiego miała się jaå ku spoczyakowi. 
Pay na dworze zajadle szozekały. Przed półaocą 
ke. proboszcz wyszedł jeszcze na ganek, aby spra” 
wdzić, jaka pogoda na dworze, zawołał stróża, a ze 
względu na fatalną niepogodę, polecił mu schować ' 
się w szopie, poczem, drzwi zamknąwszy, położył! 
się spać. Obok Sypialni plebana, w pokcjn po za! 
frontowym salonikiea, do którego wejście prowadzi! 
z przedpokoju, spal w rogu ojciec proboszcza, p 
Andrzej Zaleski, a dalej po za sypialnią księdze“ 
w pokoja czwartym, spały dwie panienki, siostry 
ks. Zaleskiego. O godziaie 1, w nocy p. Zaleski 
ojciec, przebudsony hałasem z salonika, nagle ujrzał 
przez niedomknięte drzwi obcego Człowieka, sapa- 
lującego $wiecę na stoliku do kart, Krzykuął — $ 
i bwiatao w tej chwili zgasło. Wówczas p. Zaleski 
usłyszał ciężkie kroki, a po chwili uderzony bardz 
silnie jakiemś narzędziem tępsm w głowę, salai 
kewią stracił przytomność i nio więcej nie pam" 
Krzyk ojca obudził ks, proboszcza. - Ghwycił saot 
wolwer, sapali! Świecą i wyakakając z lć 
spostrzegł w otwie:ajązych się dczwiach pokojn oj 
draba z pałką w ręku. l 


chwyta oprócz rewolweru 
przedpokoju. 
przecież w 
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eny najnjższe, 


ciąg pospieszny nr. 8 na wyż wymienionym szlaku 


czna za pomocą niewidocznych, fioletowych promie- | 


bywa się to w ten sposób, Że tylko korespondujące | 


wydaczył się śmiały napad zbrojny | 
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Będę strzelał — woła znowu ksiądz Zaleski. 
Rosległo się echo kroków ludzi wybiegających 
z pokoju ojca i z saloniku, a po chwili ksiądz Za- 
leski widzi ich, jak wyskoczywszy przez okno sa- 
loniku uciekają i nikną w pomroce nocy. ” 

Dsje więc kilka strzałów na alarm i woła po- 
mocy. Budzą się siostry księdza proboszcza, budzi 
sią w kuchni służąca i przez okno widzi jakiegoś 
draba. stojącego snaó na warcie u wejścia do ku- 
ohni. Woźnica i stróż, który, zamiast pójść do szo- 
py, jak to mu ksiądz rozkazał, schronił się przed 
deszczem do stajni, — chcą bieds na wołanie pro- 
boszcza, ale drwi s zewnątrz znajdują zamknięte, 
Wysadzają je tedy z wysiłkiem i przybiegają do 
plebanii, ale tu nie ma jnż naokół nikogo. cicho i 
głucho. Napastnicy zbiegli!.. Obydwa psy leżały o- 
trute. Pod oknem saloniku wala się wyłamana rama 
okna. W samym galoniku leży druga rama we- 
wnętrzna, również wysadzona w całości, Kuchnia 
była z sewnątrz zabarykadowana, toż samo stodoła 
i szopa. Owiadczy to, że złoczyńcy już od wieczora 
czyhali na plebanię i słyszeli w ciemnościach, jak 
ksiądz proboszcz kazał stróżowi schronić się przed 
deszczem, Przedsięwzięte natychmiast przy pomocy 
włościan poszukiwania nie osiągnęły Żadnego sku- 
tku: nie schwytano nikogo. 

Kontrakty kupna i sprzedaży zawarto w li- 
stopadzie br. następujące: Zofia Sokołowska kupiła 
od Emila Begińskiego realność za 7000 zł., Marcin 
Wroński od Michała Renia realnc56 za 22.000 zł, 
Jan Topolnicki od Teresy Szpakowskiej dom przy 
ul. św. Zofii I, 10 A za 17800 zł, Dawid Fraen- 
kel od Jakóba Fraenkla realność za 16667 zł., Jan 
i T, Leńkowie od Antoniego i A. Bialców realność 
za 13400 zł., Schifra Aron od Samuela Berlsteina 
dom przy "ulicy Hobieskiego 1. 11 za 12000 zł, 
Lwowskie Towarzystwo akc. browarów od hr. Ada- 
ma Głołuchowskiego realność za 62500 zł, Herman 
Epstein od Wolfa Taubego realność za 16000 zł. 
Leib i E. Dickerowie od Joela Fischera dom przy 
ulicy Serbskiej 1. 2 za 25000 zł, Ignacy Antosze- 
wski od Stanisława Schenka dom przy ul. Jano 
wskiej l. 25 za 13000 zł. Edmund Stromenger od 
Jakóba Kuzmera dom przy ul. Sykstuskiej l, 9 za 
18000 zł, Regina Epstein od Wolfa Taubego re- 
alność za 24100 zł, Feiwel Bentschner od Osiasza 
Rentschnera dom przy ul. Krakowskiej l. 16 za 
11850 sł. | 

Na budowę Domu Macierzy serbskiej w Bu- 
dyszynie złożyli na ręce podpisanego pp. dr. Paweł 
Dąbrowski 2 zł, dr. Natan Loewenstein 2 zł, dr. 
E. Kamieński 50 ct, dr. August Łoziński 1 al., ra- 
zem 5 zł. 50 ct. 

Macierz serbska stanowi ognisko całego ruchu 
umygłowego najbliższych pobratymców naszych, Ser- 
bów łużyckich. Jest to najmniejszy naród słowiań- 
gki, liczy bowiem zaledwie 180.000 głów. Pomimo 
największych wysiłków, nie może on podołać licznym 
potrzebom, od których zaspokojenia zawisło wprost 
utrzymanie byta narodowego. Najpilniejszą taką po- 
trzebą jest obecnie zbudowanie własnego domu na 
pomieszczenie Macierzy i innych stowarzyszeń serb- 
skich, na który to cel zbierają się składki po całej 
Błowiańszczyźnie, W szlachetnem zrozumieniu roz- 
winiętej w tym kierunku akcyi ofiarował kaiążę 
Adam Sapieha 2000 marek, ogólna suma składek 
Jest atoli jeszcze za małą, aby rozpoczęta budowa 
mogła być ukończoną, Ktoby zatem chciał przyjść 
x pomocą bratniemn narodowi, raczy ofiarę swoją 
przesłać na ręce podpisanego (Lwów, ul. Zielona, 
l. 18.), którego zarząd Maciersy zobowiązał do 
przyjmowania przeznaczonych dla niej darów. — 
Wszelki, choćby najmniejszy datek, zostanie przy- 
jęty s wdzięcznością i publicznie w pismach pol- 
skich i łażycko-serbskich pokwitowany. 

Stefan Ramulłt. 

Ofisry. Zamiast rozayłania biletów noworocz- 
nych, nadesłał pam dr. Z. Uranowicz ze Złoczowa 
2 sł, dla Weteranów 1831 roku. 

: Stan powietrza. T. o g. 7 rano-|- 2, w poł. 
--3 R. Bar. 757. Nieruchomy. Pogoda. Silny wiatr. 

Na cmentarzu w Coulanges we Francyi znaj- 
duje się nagrobek z roku 1866 z następującym 
Dapigem: 

„Tu leży Briffant 
brygadjer żandarmeryi konnej. 
Pozostawił wdowę niepociessoną 

i klacz do sprzedania”. 

Niefortunny obrońca. 

W gronie myśliwych wyśmiewano, ma Bię ro- 
sumieó, nieobecnego lekarza X., który, jakkolwiek 
jost zapalonym nemrodem, dotychczas, oprócz jednej 
wiewiórki, nic nigdy nie zabił. 

— Przepraszam | — odezwał się na to Głapski— 
lekarz X. jest moim serdecznym przyjacielem i 
jako myśliwy także jest w porządku, bo to ho- 
meopata, 


—— 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- 
rek „Gejsza. We środę po raz pierwszy „Zaza“, 
obraz z życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Ber- 
ton i Karola Simon. We czwartek po raz drugi 
„Zaza“. W piątek „Zaza“. W sobotę a powodu 
wigilii Bożego Narodzenia teatr zamknięty. 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Wczorajsze połączone z koncertem 
przedstawienie amatorskie dane na dochód „Panien 
Ekonomek* św. Wincentego a Paulo, powiodło się 
świetnie zarówno pod względem wykonawczym jak 
i kasowym, Po odegranej przez orkiestrą uwerturze 
Wrońskiego „Lutnia polska", przemówił do pu- 
bliczności p. Skrzyński, podnosząc humanitarne cele 
instytucyi „Panien Ekonomek*, które starając się 
publicaności uprzyjemnić wieczór, zdobywają w ten 
sposób środki materyalne na przeprowadzenie tych 
celów. 

Po przemówieniu tem nagredzonem hucznymi 
oklaskami, odegrali amatorowie jedno-aktówkę Wia- 
sta p. t. „Podstępem*, Podstęp polega na tem, że 
wnuk pani Dzierzkowskiej, Stanisław, zakochany 


, w jej wychowarce Helenie, lecz nie wiedzący czy 


jest kochany, udaje wędrownego hypnotyzera i w ten 
Sposób dowiaduje się, że Helena go kocha, no 1 
w następstwie się z nią ženi. Stanisława gral wy” 


| bornie p. Zeleński; osobliwie udały mu się sceny 


z seansu hypnotycznego. Nie mniej dobrze wywią- 
zały się z swego zadania panie J. Bobrownicka w 
roli staruszki p. Dzierzkowskiej, pani Skałkowska 
jako Helena, pani Matuszewicowa jako świetna 
stara panna Filomena i panna Chamcowna w roli 
służącej Rózi, oraz p, Okęcki jako baron Szuka i 


TIP Łoś w roli lokaja Ignacego. 
13% Jeszcze znakomiciej wypadła znana u nas 


apka na myszy“ grana wczoraj przez panią Ma. 
szewicową w roli wdowy Liovac i pana Skarbka 


8 roli adwokata d Albinois. Wystudyowane dobrze 


role obojga partnerów, dały im sposobność do wy- 
kazania ogromnej dozy przepysznych zdolności cha- 
rakterystycznych. 

Ziachęceni widocznie uznaniem objawiającem 
ię w gromkich oklaskach publiczności, grali ama- 
torzy wczorajsi najlepiej w trzeciej jedno-aktówce, 
tytułowanej „List rekomendowany”. Treść jej sta- 
owią zaloty Amerykanina, wdowca 1 wielkiego ory- 
inała, do młodej wdowy Hertenzyi, bo mu się wy- 
awalo, że Hortenzya jest bardzo podobną do zagi- 
ionej podczas rosbicia okrętu żony jego, Betsy. 


Zaloty nie są uwieńczone pomyślnym skutkiem, bo 
Hortenzya kocha się w swoim kuzynku Hektorze 
de Corvalin. Amerykanin dowiaduje się o tem, wy- 
ciąga szpagat z kieszeni i zamierza się powiesić 
w pomieszkanin Hortenzyi, ale w ostatniej chwili 
otrzymuje telegram, Że jego Betsy nie zginęła i Żyje, 
a nawet ma się dobrze, z czego i on i wszyscy gą zado- 
woleni. Tu znowu p. Żeleński święcił tryumf w roli 
Amerykanina, zaznaczając silnie indywidualność po- 
staci i urozmaicając ją nadzwyczaj licznymi, dobra- 
nymi szczegółami charakterystycznymi. Obok niego 
wysunęła się na pierwszy plan panna J. Bobrowni- 
cka, odtwarzając z ogromnem zacięciem i niezrówna- 
nym wdziękiem postać młodej wdówki, zaeterowanej 
zalotami egzotycznego konkurenta. Bardzo dobrze 
odtworzyła panna M. Bobrownicka epizodyczną 
rólkę służącej Frani, a p. Łoś rolę szczęśliwego 
kuzynka. ` 

Całość pod względem tempa, zgrania się i 
zharmonizowania w równy, pamiętający wciąż o swem 
zadania ansambl wypadła tak dobrze, że chwi- 
lami, osobliwie w drugiej i trzeciej sztuce zapomi- 
nało się, że się ma do czynienia z amatorami, a nie 
zawodowymi aktorami. | 

Wprost świetnie wypadła część muzyczna wie- 
czoru. Obydwie koncertantki, pianistka panna Joki- 
gzówna i śpiewaczka panna Langie, okazały się 
pierwszorzędnymi wykonawczyniami, Pierwsza z nich 
podbiła publiczność, szczególnie koncertem „A-moll* 
Griega odegranym mistrzowsko z towarzyszeniem 
orkiestry. Gromkie oklaski zniewoliły koncertantkę 
do gry nad program. Równie podobała się „Legenda“ 
Paderewskiego, odegrana z ogromną miarą artysty- 
czną, a równocześnie z wielkiem bardzo uczuciem i 
rozumieniem kompozycyi. Panna Langie okazała się 
śpiewaczką, posiadejącą piękny, dźwięczny sopran 
o bardzo miłej barwie i świetnie wyrównany. Przy- 
tem śpiew jej odznacza się taką umiejętnością, a 
interpretacya ` takiem uczuciem i inteligencyą , że 
ze śpiewaczki tąkiej dumną mogła by być każda 
pierwszorządna scena, I panna Langie musiała śpie- 
wać kilkakrotnie nad program. Wogóle ogromnie 
licznie zebrana publiczność przez przeciąg całych 
czterech godzin bawiła się doskonale, nagradzając 
co chwila salwami oklasków wybitniejsze ustępy 
przedstawienia i koncertowych produkcyj. Oprócz 
oklasków zasypani zostali amatorzy formalną powo- 
dzią bukietów i koszów z kwiatami, które po ukoń- 
czeniu poszczególnych numerów produkcyi składano 
im w darze, Przebrzmiały oklaski i kwiaty powię: 
dną, ale nie minie zapewne wspomnienie spełnio- 
nego dobrego uczynku i uznania ze strony publi- 
czności, która świetnie ubawiona, przyczyniła się 
jakby mimochodem do jego spęłnienia, 

* Wydawnictwa gwiazdkowe. Znana lwowska 
firma nakładowa K, 8. Jakubowskiego wydała kilka 
dziełek dla dzieci, przeznaczonych na gwiazdkę. 
Naczelne miejsce wśród nich zajmują zeszyty „ko- 
lęi* w których obok tekstu najpiękniejszych i nej 
popularniejszych kolęd znajdują się nuty do spiewu 
i akompaniamentu na fortepianie. Dla dzieci umie- 
jących już czytać przeznaczoną jest książka p. t. 
„Przysiła króska na Matyska“. Jest to zbiorek ry- 
mowanych historyjek pióra St. Rosgowskiego za- 
wierających bądź to dramatyczne, bądź ośmiesza: 
ące epizody z życia dzieci, zakończone jednak za- 
wsze szczęśliwie i ku moralnemu pożytkowi. Ma 
sią rozumieć, że wierszyki są barwnie i zajmująco 
ilustrowane. Dla najmniejszyah wreszcie  milusiń- 
skich przeznaczony jest mały kolorowany atlas 
przedstawiający rozmaite zwierzęta. Jedną z wiel- 
kich jego zalet jest to, że wykonany na grubym i 
twardym jak deska kartonie, oprzeć się zdoła naj- 
brutalniejszemu nawet wandalizmowi drobnych rąk 
dziecięcych. | 

W dzień Bożego Narodzenia. „Kolędy*. Ze- 
brał Franciszek Barański. Lwów. Księgarnia Pol- 


ska. — Zbiorek ten składa wią z dwóch części: |” 


pierwsza zawiera tekst 56 koląd lndowych a druga: 
melodye ułożone na Śpiew i na fortepian. Układ jest 
bardzo łatwy, ograniczający się na najprostszej har- 
monizacyi, tak, że nawet początkujący z łaswością 
mogą melodye te odegrać. Zbiorek ten przychcdzi 
w porę i nie wątpimy, że wielu miłośnikom ludo- 
wych tych śpiewów prawdziwą sprawi przyjemność. 


Część ekonomiczna. 


$ Zkolei, Z dniem 17 b. m. otwarte kolej że- 
lazną Marienbad -Karlsbad (główny dworzec) ze sta- 
cyami Wilkowits, Habakladrau, Tepl. Pauten, Pe- 
tsohau, TOppeles, Aich-Pirkenhammer, Karlsbad 
(główny dworzec) i przystankami Prosau i Aich, —- 
Wyżwymienione stacye otwarto dla ruchu ogólnego, 
zaś przystanki tylko dla ruchu osobowego i ograni: 
czonego ruchu pakunkowego. 


Ostatnie wiadomości. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
rząd petersburski pozwolił, ażeby Henryk Sien- 
kiewicz wygłosił podozas sobotniej uroczystości 
odłonięcia pomnika Mickiewicza w Warszawie 
mowę, i nie ograniczył wcale treści przemó- 
wienia. Stało się to za usilnem staraniem je- 
neral gubernatora księcia Imeretyńskiego, mi- 
mo, że rząd — jak to niedawno donieśliśmy — 
wygłoszenia mowy u stóp pomnika wieszcza 
początkowo był zabronił. 


Telegramy Przeglądu. 


„. Budapeszt 19 grudnia. W dalszym oiągu 
dzisiejszego posiedzenia sejmu dep. August 
Pulszky wystąpił przeciwko przewlskaniu wy- 
born prezydenta i przeciw łączeniu s% tą spra- 
wą rczmaitych innych rzeczy, nie mających z 
wyborem wiaściwie mie wspólnego. Dziwnem 
jast, że prawie wszyscy mowoy poruszają lex 
Tisza, której ssjmowi wcale nie przsdłożono. 
(Wielka wrzawa na lewicy) Przewodniczący 
Madarasz prosi, aby mowoy nie przerywano i 
aby mu umośliwiono prowadzenie obrad aś 
do wyboru prezydenta Jeśli posłowie nie za- 
chowają się spokojnie, on będzie zmuszony ka- 
śiego po imieniu przywoływać do orządką. 
Dep. Pulszky oświadosa dalej, że lex Tisza nie 
jest niosem innem, jak zadokumentowaniem fa- 
ktu, ke partya liberalna popiera politykę rra» 
dową. W końcu Pulszky powstaje przeciw 
uchwaleniu zx góry pewnych dyrektyw dla 
prezydenta, który dopiero ma być wybrany. 
Partya liberalna uważa to za zupelnie zbyte- 
czne, ponieważ do osoby przyszłego prezydenta 
ma najsupełniejsze zaufanie. (Haczne oklaski i 
okrzyki Eljen na prawicy)» 

Po krótkiej replice Franciszka Kozsuta, 


zabiera głos hr. Apponyi. Oświadcza, że nie | D 


chce dziś zajmować się szerzej powodami dy- 
misyi Szilagyi'ego, stwierdza tylko fakt, że pod- 
czas giy Wszystkie stronnictwa Izby dokładały 
starań, aby Sxilagyi ago skłonió do cofnięcie 
dymieyi, jadyaie tylko partya libsralna nie 
wzięła w tej akcyi udziału. Widocznem jest, że 
partyi tej nie chodzi woale o smianą osoby, 
tylko o zmianę systemu. Mowca przyłącza się 

o wniosku Komuta i powiada, że opozycya 


musi skorzystać z pierwszej sposobności, aby 


PRZEGLĄD ā dnia 21 Grudnia 1898. 


jak najenergiczniej zaprotestować przeciw lex 
Tisza, temu zamachowi na konstytucyę. Dąte- 
nia partyi liberalnej obniżają obrady sejmu do 
prostej formalności. Walka przez opozycyę 
podjęta datuie się właśniwie jenzcze od wrze- 
śnie, kiedy chodziło o intsrpretacyę artykułu 
pierwszego ugody prowizorycznej = r. 1895, 
Mowos w dalasym ciągu rekabitulaje zajścia x 
ostatnich tygodni i woła: Gdzie jest właściwie 
rawolucya © Oczywiście tam, skąd wyszła lex w 
zamiarze, aby ona rzeczywiście stałą się usta- 
wą. Chodziło jeno o wywarcie prosyi. Apponyi 
kończy təmi słowy: Niechaj partya liberalna 
stara się przez usunięcie lex Tisza umożliwić, 
aby wszystkie stronnictwa podały sobie dłonie 
do wyrównania przeciwieństw. (Oklaski na le- 
wicy, poruszenie na prawicy). 

Z kolei rabiera głos hr. Stefan Tisza. 
Bierge w obronę rząd, partyę liberalną i lex 
Tisza, która zdaniem jego miała tylko ten ce), 
aby ludności pokazać, Że smaczna większość 
Izby popiera politykę rządu i partyi liberalnej 
Za pomocą lex Tisza chciano dowieść krajow!, 
że sejm, pomimo że ma rząd, cieszący Się Za- 
ufaniem korony, i ma większość, gotową ten rząd 
popierać, nie może dzięki obatrukocyi, uchwalić 
śadnych ustaw, — ohoiano pokazać, śe ta wię: 
kszość wobso terrorysmu mniejszości nio złzia- 
laó nia jest w stanie. Dawniej głoszono, że 
opozycayk dlatego tą walkę podjęła, iż rząd nie 
obciął wyjawió rezultatów rokowań, przeprowa” 
dzonych z rządem przadlitawskim. Dziś powia- 
dają: uszńoie tylko lex Tisza, a będzie sgoda. 
Czy opozysya dotąd walczyła pod fałssywą 
flagą? — Mowoa prosi w końou, aby wybór 
prezydenta jak najrychlej postawiono na po- 
rządku dziennym. Jeżeli Apponyi rzeczywiście 
pragnie zgody, w takim razie po naszej stro- 
nie z pewnośsią nie znajdrie nikogo, ktoby mu 
do tego nie podał dłoni. (Zywe oklaski na pra- 
wicy, niepokój na lewicy). , 

Wstaje ponownie Apponyi i tłómaczy, że 
go widcoznie źle zrozumiano. Więdomo, że 
os0zycya z dwóch przyczyn stanęła do walki 
przeciw Banffy' emu: z powodu jego zamachu 
na swobodę wyborów i z powodu zamachu na 
konstytucyą przy przedłożeniach  ugodowych. 
Do tych dwóch przyczyn przybyła obeonie 
trzecia jeszcze, w formie lex Tisza, Niech sni- 
knie lex Tisza, a o tamtych dwóch kwestyseh 
będsie mona pomówić i osiągnąć może porozu- 
mienie. Przemawiał jeszcze hr. Karolyi i ostrzs- 
gal rząd, aby ustąpił, póki czas. Na tem obra- 
dy przerwano i odroozono posiedzenie do 
w torku. 

Wiedeń 19 grudnia. Przed senatem tutej- 
szego sądu handlowego odbyła się dziś rozpra:- 
wa z powodu skargi wdowy. po lekarzu woj: 
skowym, Zeilerze, który zginął przy zeszłoro- 
cznej katastrofie kolejowej pod Kołomyją. Pani 
Zsilerowa żąda od kolei państwowej odszkodo: 
wania w sumie 20000 złr. Zastępca kolei pań- 
stwowej zarzucił sądowi niekompetencyę, sąd 
handlowy wszakże uznał się kompetentnym i 
wezwał zastępaą kolei, aby na wniesiony po- 
zew odpowiedział do dnia 16 stycznia. 

Przed miejskim sądem delegowanym od- 
była się dziś rozprawa z powodu skargi o 
obrasę honoru, wniesionej przez posła Wolfa 
przeciw Zygmuntowi Kerwowskiemu, który go 
obraził w liście z okazyi pojedynku Wolfa 
z Giniewoszem. I ta rozprawa została odroczoną. 

Na ogólnych audyencyach zostali dziś 
między innymi przyjęci przez Oesarza: Poseł 
bar. Ozeoz de Lindenwald, infałat Franciszek 
Walozyński, dama pałecowa hr. Krystyna Po- 
tocka i Róża br. Tarnowska. 
© Konstantynopol 19 grudnia. Sułtan wysłał 
do oara telegram, w którym dziękuje sa przy- 
bycie w. ks. Mikołaja, wyraża zadowolenie 
z powodu przyjaźnych zapewnień, jakie ma on 
przywióz! i zachwyt z ofńarowanej mu wspa- 
niałej czwórki koni. 

Wiedeń 19 grudnia, Wiener Allg. Zeitung 
donosi, še na dzisiejszej konferencyi partyi an- 
tisemickiej dr. Lueger podał do wiadomości, 
iš z powodu konfl ktu swsgo s mniejszością 
rady gminnej prsy stosowaniu przezeń regula- 
miu i z powodu tego, że namiestnik nie sga- 
dza się na jego spozób interpretowania i wy- 
konania regniamiau, on zamierza ustąpić i sło- 
żyć urząd burmistrza, 

Wiedeń 20 grudnia. Pogłoski o zamierzo- 
nej dymisyi tutejseego burmistrza Lusgora 
mają być nieprawdziwe. Wczoraj była u pre- 
sydenta ministrów hr. Thuna i ministra handlu 
br. D:panlego deputacya kupsów i przemysłow” 
ców i przedłożyła obydwom uchwaloną 20 bm. 
rezolucyę, dotyczą?ą sprawy  domokrąztwa, 
Obydwaj ministrowie przyjęli depntacyę bar- 
dzo życzliwie. Minister handlu przyrzekł sta- 
rannie rozpatrzyć całą sprawę obrony słusznych 
interesów sfer, reprezentowanych przez depu- 
tacyę > P 
: Wiedsń 20 grudnia. Przewodniczący stron- 
niotw większości odbyli tu wczoraj w południe 
konferancyę, w której wzięło także udział pre- 
zydyum pariamentu. Według obiegających tu 
wieści mę dzisiejsze posiedzenie Isby być nie- 
odwołalnie ostatniem posiedzeniem przed świę- 
tami Bożego Narodaenia. Na posiedzeniu tem 
zamiersa większość uczynić próbę celem xa- 
kończenia obrad nad podwyższeniem płac sług 
państwowyoh. 

Wiedeń 20 grudnia. Wiener Zeitung ogłasza 
cesarskie piemo odręczne do prezydenta mini: 
strów hr. Thuna, którem wykonywany przez 
$p. Oesarzową protektorat nad Stowarzyszeniem 
Ozerwonego Krzyża zostaje na razie przenie- 
sionym na Oesarzewiczowę Stefanię. 

Cesarz nadał szefowi terapeutycznego 
eddsiału instytutu Pasteura w Paryżu d-rowi 
Marmorkowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefą. 

Bruksela 20 grudnia. Z okazyi bankietu, 
który urządsiła w Leodyum partya klerykalne, 
przyszło tam do zaburzeń. Tłum wpadł do sali, 
w której się bankiet odbywał, rozpędził ucze- 
stników bankietu i poniszczył umeblowanie 
gali. Około 20 osób raniono. 

Paryż 20 grudnia. Ieba deputowanych 
obradowaia nad interpelacyą posla Sasie w 
sprawie niedyskrecyj, popełnionych w kwestyi 
rewizyi procesu Dreyfusa xa czasów ministe- 
ryum Brissoma, potem nastąpiła interpela- 
oya posla Milleranda, dotycząca waran- 
ków, pod jakimi tajne dossier ma byó wydanem 
trybunslowi kasaoyjnesma. Prezydent ministrów 
upuy i minister wojny Freyoinet o- 
świadcsyli w odpowiedzi, że dossier zawiera 
dokumenta, których wyjawienie mogłoby naru- 
zzy spokój państwa, wydanie ich zatem może 
nastąpić tylko przy nadzwyczajnej ostrożności 
i pod odpowiedzialnością trybunału kasacyjne- 
go, który też przyrzekł dać tę gwarancyę. Po 
tem oświadczenia Izba 370 głosami przeciw 80 

rzyjąła zaproponowany przez rząd porządek 
sienny, 

Berlin 20 grudnia, Vossische Zig, i Berli- 


ner Neuste Nachrichten wypowiadają zdziwienie, 
dlaczego hr. Herbert Bismark poważa się uży- 
waó tytułu księcia Laneubarskiego, skoro ten 
tytuł był nadany Bismarkowi osobiście i przy- 
wiąsany był tylko do jego osoby. 


"Lipsk 20 grudnia. Toczyła się tu dziś roz- j 


prawa przeciw humorystycznemu  cząsopismu 
Simplicissimus, oskarżonemu o obrazę mejesta- 
tu za wierszyk, w którym wyszydzono podróż 
Wilhelma II do Palestyny, i zarycinę, w któ- 
rej cesarz Barbarossa trzymając w ręku hełm 
tropikalny. zrobiony z białego sukna, który 
cesarz Wilhelm nosił w Palestynie, śmiał się 
z tego hełmu, a na to mu Godfryd de Bonil- 
lon odpowiada: „Nie śmiej się, bo i nasze 
wojny krzyżowe nie wiele więcej były warte“, 
Prokuretorya wytoczyła tedy autorowi wiersza 
Frankowi Wedekindowi, autorowi ryciny Hei- 
nemu i wydawcy pisma liangenowi proces O 
obrazę majestata. Trybunał rzeszy skazał dziś 
rysownika Heinego na 6 miesięcy więzienia, 
przeciwko zaś tamtym dwom rozprawa została 
odroczona, z powodu, że oni obaj bawią za- 
granicą. 

Hamburg 20 grudnia. Hamburger Nach: 
richten zaprzeczają jakoby doręczenie własno- 
ręcznego pisma cesarza Wilhelma II cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi przez ambasadora nie- 
mieskiego hr. Ealenburga było formalnem 
uznaniem wywodów hr. Thuna. Celem listu 
cessrakiego było donieść cesarzowi Anustryi 
jako najpotężniejszemu filarowi trójprzymierza 
o opinii, jaką sobie o fakcie wyrobił dwór 
berliński, 03 tek zostało streszczone w formie 
odpowiadającej stosunkom panującym pomiędzy 
oboma sprzymierzonymi monsrchami. 

Rzym 20 grudnia. Dziennik Gsserwatore | 
liomano pisze, że wszystkie pisma rozmaitych 
krajów słułąco Kościołowi i posłaszne życze 
niom Papieża powinny zakończyć rozstrząsan'a 
w kwestyi protektoratu nad katolikami Wscho- 
du, ponieważ polemika ta, rgoła niepotrzebna, 
dostercza jedynie prasie sekciarskiej pretekstu 
do zakłócania zgody między ehrześcianemi. 

Berlin 20 grudnia. Reichsanzeiger donuśi, 
że przeciw profesorowi Delbriekowi 
zostało wdrożone śledztwo z powodu jego 
uwag o rugach z północnego Szlezwiku cglo- 
szonych w ozasopikmie Preussische Jahrbücher, 


Rada Państwa. 


Wiedeń 20 grudnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu odczytano pismo minisira sprawiedliwo- 
šai o przywróceniu eądów przysięgłych w ja- 
gielskiem i tarnowskiem. Następnie odozytano 
szereg interpalacyj i wniosków, poczem mini- 
ster oświaty Bylandt odpowiadał na interpela- 
oyge Kronawettera o rozporządzeniu wiedeń- 
skiej rady szkolnej okręgowej dotyczącem roz- 
dsiała dzieci wedle wyznania w nisktórych 
szkołach Wiednia. Minister odpowiedział, że 
Rsda szkolna krajowa zajmowała się tą spra- 
wą i uznała, źe to nie zgadza się z istniejący- 
mi przepisami. Minister więo zarządził, aby 
do ezasu skorygowania tego rozporządzenia z4- 
wierz:no je. Minister jednak przyznaje, że mo- 
gą zachodmć przyczyny faktyczne, t, j. wzglę- 
dy na podział godzin, którs usprawiedliwiają 
taki podział. Głdyby więc rzeczowe wzęlędy za | 
tem przemawiały, minister nie będzie temu 
przeciwzy. Dalej minister odpowiadał na in- 
terpelacyę Bojki i tow. w sprawie nieprzyjmo- 
wania uczni do seminaryów nauczycielskich w 
Galiocyi. 

Minister oświądczył, że utworzono już pa- 
ralelki po semimaryach dis pierwszego roku, 
aby zapobieds brakowi abiturysntów i spada- 
niu frekwencyi w wyśszych klasach. Aby za- | 
radzić brakowi nauczycieli ludowych w Gali-. 
oyi, rząd przedsięwziął jaś rokowania celem 
pomnożenia liczby seminaryów. I tąk semina- 
rynm w Zaleszczykach zostanie otwarte juź w. 
roku szkolnym 1899/900. | 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- . 
nego zabrał głos Szkówerer i zapytał prezyden- | 
ta, oxy zamierza ccfaąć obelżywe słowa swoje, | 
wystosowane na poprzedniem posiedzeniu do 
posia Wolffs. Prezydent odpowiedział, że nie. 
cofać nie myśli. (Oklaski na prawicy, protesty | 
u schóaererowców.) 

Schónerer zażądał następnie otwarcia dy: | 
skusyi nad odpowiedzią ministra Rubera w spra- 
wie mianowania słoweńskich sędziów w Styryi. | 
Wniosek ten w imiennem głosowaniu od- ; 
FENoono. 

Potem przystąpiono do porządku dzien- ` 
nego, t. j. do dalszej dyskusyi nad podwyśsze” : 
niem płac słagom państwowym. 

Dr Verkauf (sooyalista) referent mniej-. 
szośoi, zapowiedział, że jego stronnietwo dołoży ` 
wszelkich starań, aby uchwała doszła do skut- | 
ku na tem jeszcze posiedzeniu, mimo to nie. 
zaniecha niczego celem polepszenia projektu. 
Mianowicie mówca domaga się objęcia tą re. 
formą także sług pomocniczych i zmiany w tym 
duchu $ 1. Jeżeli zsalazło się 13 milionów dla: 
urzędników państwowych, a 31, miliona dla ` 
sług, to znajdzie się jeszcze milion dla slug 
pomooeniczych. (Oklaski u socyalistów). 

Schrammel (s09.) popierał wywody 
Verkaufa, poozem na waiosek Mayera dyskusyę 
zamknięto i jako jeneralny mówca „pro“ zabrał 
głos młodoczech Brzesnowski. Przemowę 
swoją zaczął po czesku i zrobił wyrzut prezy: 
dentowi, że stenografowie jej nie zapisują. Na- 
stępnie począł mówić po niemiecku. > 

Wiezeń 20 grudnia, Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego, prócz ministra oświa- 
ty odpowiadał teś na interpelacye minister 
handlu bar. Dipauli, mianowicie odpowie- 
dzial on p. Riegerowi w kwostyi zaprowądze- 
nia spoczyńku niedzielnego w przemyśle han- 
dlowym, dowodząc, ás tu nie da się ten spo- 
czynek z całą ścisłośsią przeprowadzić, głó» 
wnie ze względu na ludność wiejską, która w 
niedzielę może czynić zakupy. Z czassm dopie- 
ro da się zaprowadzić cała ścisłość w spoczyn- 
ku niedzielnym. 

Oo się tyczy dyskusyi nad podwyższeniena 
płac sługom państwowym, to jeneralnym mow- 
cą za wnioskami mniejszości był Pommer, ! 
który popierał poprawki Verkaufa, Następnie : 
przemówił referent większości de. Piętak, 
który sprzeciwił się wszelkim zmięnom w przed: 
lożeniu, nazywając szczególnie wnioski Verksu" 
fa niemośliwymi. Po krótkiej odpewiedzi mów- 
Gy mniejszości dr Verkaufe, przyjęto § 1 bez 
zmiany i przystąpiono do $ 2. 

Równocześnie obradowała Izba panów. 
Prezydent ks. Windischgraetz na intsrpelacyę | 
dra Plenera przyrzskł, że jeśli Isbs posłów za- 
łatwi dziś przedłożenie o słagach państwowych, 
org je odeszie do komisyi budżetowej Izby pa- 
nów, aby je jak najrychlej, mośliwie przed N. 
Rokiem, jąk tego żądał Plener, załatwiła. Po- 
tem przyjęto ustawę o kolejach lokainych i po- 
siedzenie zamknięto. hy be 
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HOTEL IMPERIAL. 
_ pierwszorządny hotel, restauracya t kawiarnia, 
, Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 20 grudnia Ś. hr. Wi- 
+śniewski z Krystynopola. W. ks. hr. Wiśniewski 
z Jasła, St. br. Hagenowie z Wielkich Ocz, K. Su- 
latycki z Podola ros. S. Lewandowski z Bełzca. A. 
Hornstein i A. Hoffmann z Wiednia, A. Pereles z 
Pragi ; 

HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 20 grudnia.  Jalianowie 
Lubkowscy z Bereżnicy król. Kaximierzowie Wierz- 
chleyscy ze Stawczan. Kazimierz Ostoja Ostąszew- 
ski z Grabownicy. DBtanisław Jakubowski z Zaba- 
wy. Maryan br. Błażowaki z Nowosiółki. Witełdo- 
wie Niezabitowacy z Łanek, Antoni Skrzyński z 

urawna. Józefowie hr. Pruszyńscy z Czartoryi, 
Ferdynand Głużkowski z Stryja. Fryderyk Rosen- 
stiel z Wiednia, Ks. Gabryel Trzebicki s Bełza, 
Oktaw Orłowski z Pełowiec. O. Zawadzki z Bieło- 
bóżnicy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBOŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 20 grudnia. St, Zwolski z 
Bryniec. J. Ssaukiewicz z Wolicy. A. Dobrownicki 
z Drohomyśla. K. Sochanowicz z Tarnopola. W. 
Wachał z Chorkówki, Ks, Strzesskowski z Olejowa. 
A, Łączyńska z Zaborza. J. Lesiiska z Trembowli. 


HOTEL FRANCUSKI i 


we Lwowie — Plac Maryacki, 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(ŒŒ. Proksch). — , 

Przyjechali dnia 20 grudnia, Oskar von Noe- 
grelli z Łodzi. Władysław Krzyżanowski z Lisek. 
Karol Łęcki z Manasterca. O. Tłuchowska z Wo» 
łynia. Józef Pawliczek z Dabna (Rosya). Inżynier 
Peltz z żoną z Borazczowa, P. Myszkowski s Du- 
bienki. Henryk Czaykowski z Bóbrki, Jalian Pod- 
kowicz z Horodeńki. Władysław Głerżabek z Ru» 
manii, J, Gedalje i P. Oborowicz z Wrocławia, 
B. Zorn z Wiednia. L. Dunin z Orowa. 
vmi m aR 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych 
narządu moczowego | płolowego. 


„Dr. Albin Padalewski 


b.lezara na klinikach waniw, w Wiednia, Berlinie i Paryża 
Operaior 


Ord. obecnie przy ui. Akademicziaj 1. 10 w dawnej kas 
mienicy Grossa od 10—12 | od 3—65 ; 
| 
Lwów 20 grudnia. (Z Isby handlowej). 
Akoye sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 390 
k. 310,00 do 21309. Kolej Liwowsko-Czern-Jazska 
w. a 294.50 do 297,51, Banku hypotecznego po 
a. 870 — do 380 —, Akcye garbarni w Rserso- 
00 zł. w. a. 235.— do 212.—. Tow. budowy wa- 
w Sanoku 258*— do 261.—, Ranku di handia | 
przemysłu po 200 sł, 208.50 do 211.00. 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiąrujący s dniem 1 października 1898 (czas 


środkowo-europejski), ą 
Do Lwowa: 


5 lac zaj ną rpa Podzamos e 
ołooo 
| oo yak ua maż, głów 


prsych. o gode, 


i 1 3:0 
rw 
| 


8-80] 


sra 


. wera (Rureunii, Bukowiny, Hustatyna i Katusss 
z owa 
Tarnopola I Brodów na dworzeo Podsamosa 
kaia i Ra ruski 
- Ławocznago 


E 
AL. 


. 


EGRESS 


p 
© 
ce 
ca 


£ Janowa 

Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, ! N. 8ą05a) 
Zo Bkolego i Stryja, Kałusza i dhyrowa. 

Z Ickan, (Rumunii, Husiatyna I Kałusza) 


R LL 
3 8 


na dworzec Podsamose 
z Podwałoczysk, krg Kopyoczyniec, Huziatyna 
"= 


na dworzeo ny 

% Podwołoosysk (Kijowa, Odessy) Grzyrmałowa 
oGowy, Brodów, na dworzec Poissmose 

Z Wodwołoczysk (xijowa, Odessy), Qrzymałowa, 

Ka ad s E g 5" magi a 

: okaz, (Dereunti, Kosowy., Podwysokiege 

a Z Gokna, Bełcta I Lnbaczowa 


Z Krakowa, (Wiednia), Wielicaki, Orłowa, Roawą_ 
dowa, Nadbrzesia, Bambora i Ohyrowa prue: 


sasia, Krosna, iwonicza, 
Laborcza, Pesztu przes R 

m Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy 
esyniec na dworce Bodsamoae 

$ Iokan, (Bumanti, Błobody r., Husiatyna, Kosowy; 

8 Eodwołcenrak, (Kijowa, Odessy, Brodów, Mopy 
oayniec na dwcmzae główny 

Z Ławosuaezo /BRmaja), Qhyrowa i Berysławia 

že Btryja, Kułucza i Beryaławia 


Ze Lwowa: 


4310)| Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Bambora, M. 
Laborox, Pesztu. Banoka, Rymanowa, iweniesze | 
Eroma prees Przemyśl 

Do Ławoszoego (Munracas, Psszta), Borysławie. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego s dw. gł. 

De Ickan, Jass, Bukaresstu, Kozowy, Buozawy 

Do Podwołyca., Brodów, K.sowy a dw. s 

Do Krakowa : Wiednia, Wroelawis, Berlina) Lu. 
baczewy przez Jarosław, BMoswadowa, Maa- 
brzezia. 


| 
| 


De Janewa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Earlina), Oky- 
rewa, Śtróża przez Tarnów 

Do Shkolego, Kaunase, Borysławia I Chyrewa 

Do Podwołoosysk, Brodów. kopyczyniec, Husiatynz 
Kozewy, Grzymałowa s dworca głównego 

Do Podwożoczyak, Brodów, kopycnyniec, Zusia 
tyna, Kezewy, Grzymałowa s dw. P oss 

Do Belsoa, Rawy ruskiej, Bokala, Lubazewa 

Do Ickan Sspowa, Berh., Radewice, Suczawy 

Do Podwołoosysk, Brodów s dworca głównego 

Do Podwołocaysk, Brodów u dworca Kodsamoke 

Do Ickan, Podwołoczysk, Kozowy, kałaisza, Husią- 


tyna | 
Do Krakowa, Lubaczowa przez Jaroslaw, Jasła 
hsbówki 


Do Btryja, Borysławia i Ohyrowa 

Do Jarostawia, Sambora 

Do mi (Wiedz t 

Do wa 4 Wiednia, Warszaw 
lina, Pesta) 1 y, Wroeławią, Sar: 

Do Tarnopola s dworca głównego 

De Ławooanogo, Pesatu, Ohyrowa i Katusza 

Do Bokala, Rawy ruskiej ` 

Do Tarncpola s dworca Podsamose 

dij] Do Janowa 

Do Iokan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadowa, Guyrowa, Rymanowa, Iwo 
miosa, Sanoka i Jasła 

Do FPodwożoczysk, Brodów, Kopyczyniec £ Husie 
tyna, Grzymałowa s dworoa głównego 

Do Podwołocaysk, Brodów, Kopyczyniec i Husiaty- 
aa, Grzymałewa s dworea Podsamese 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasą 
lwowskiego o 86 minut Godz. 12 czasu srodkowo-europaj. 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne o. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial) adziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, Sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i ro 7 jaady 
w kieszoakOWYM. 


4 . PRZEGLĄD s dnia 21 Grudnia 1898. Raka 
F Poleca się hander -xii LUDWIKA STADTMULLERA e Twowie. me 


rzy zmianie roku 


poleca sią odnowienie 


Abonamentu pism. 


Zlecenia abonamentowe na prisma 
krajowe i zagraniczne, pclityczne, litera- 
okie, humorystyczne, żurnale mód, ilustra- 
eye itd. przyjmuje po cenach oryginalnych 
A a" za punktnalne doręczenie wlasny- 

posłańcami- (pisma zamiejscowe bez 
ew Pata dostawy) NAJSTARSZE 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 
~- Lwów, wl, Karola Ludwika l. 9. 


Ma Św. Mikołaja i Gwi_zdhkę 


NAJSTO3SOWNIEJSZE 


JE” olLarlei dia ram 


poleca w wie: kim wyborze i 


Ferdynand Güttler 


we Lwowie ulica Halicka |, 20, plae Halioki 1. 3. 


e m 4. 0... RADE" > ZY 420 W 
kier, Ozarneckiego 4. pa rę 
Tanio do sprzedania dom z ogro- aaf RK Ed 
t dem przy ul. Króla Jana III Nr. 19, 


ebok Zamarstynowskiej (koło żazdarmeryi). 


NA NAFTE NACZYNIE 


mniejsrej ilości nafty- taką kamionke gratis. 


~ wa Lwowia, plas Marya 
HERBATĘ ZBIORU 


gc ne składach moich kilkaset kamionek zawartości około 60 litrów 
dzje dla "dogodności PI. Odbiorców z prowincji, refektujących na zakupno 


j sh w zazynia tem przeełowaja ię zaa jak zi mwane | E od r. 1860 istniejacy główny skład win 
ubytku. — Za dobroć towaru ręczy o at znana ima W 
PivTrR MIĄCZYNSKI, Lwów, Sykstuska 4i. Maksa Wiksla i - Sya 
| pe ma e Z y A S A © TESE ye © Zula" cznej LO 


Handel herbaty, kawy i wina 


EBWMHUNDA BIEDA 


 bezpośrsdzio z Chin sprowadzona ciemno wadą 1. z wybor 


mym smakiem | aromntycszą 
pa kg. Herbaty Congo  czarBa .. 


GRATIS. c IE. Dobre i pod gwarancyą maturalne 


| ID ZUGAWE "sg" PORZRT — TĘ 


„krajowe i zagraniczne, koniaki i szampany Orygina!ne we wstelkich gazanknoh po cenach 
=u mader umiarkowanych poleca 


Say uwagę na nejtańsze, -a jednak dobre i pod gwarancyą naturalne wina nasze : 
Bisamberger (austryackie) ‘h butelka 40 et. litr 48 et. 
Węgierskie białe WAŃUENĄ W". . R r 
= czerwone al > 83” Sicat 40 7 A 
„ Behiller y a 33y p 40, 
- Z głębokim AB 
- MAX WIXEL i SYN 
ul. Krakowska 14. 


cki 10 polem 
MAJOWEGO 


n 


Nr. „A Mir. 1.60 oi 


Bouchons . łatnie 
z J -i zajowy r A 3 z | Cenniki na żądónie bezłp 
» Kayn (s. a bra] ZZ ME 
slange de Lon res : — ; : Z 
„ Pecov kwiatowej  . 910 Só "W w» "JAN LEWINSKI WE LWOWIE, 
» » a karawan. s. » 7 a tbe, riece katiowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
2 najprzedn. +: . BB „ 6—, posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- 
Wysiewki z własnych herbat . . : « 1.80 Żony miarki i piyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane. 
z najlepszych lerbat , » 1-60, Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na stelówce we Lwowie, 
Ceny p sszaczome na", klia w, paczkach. daja "l "i kilo Fabryka dachówek maszynowych, 
Zamówianin u wrowiasył sniaówia sis odwrotne vana. s maka SEEDA aienea zacz rE mag WASZA . i Sp. 
m Dachówki irancuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
ABO N AMENT . dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegielki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły . 


na karty korespondencyjne z widokami 


z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków| =m aAa LL PKT ZCRSY 2 et z ke JW Md 2 


wykazanych w Nr. „Przeglądu“ 280, 28,3, 


na 4tej stronnicy przyjmuje biuro azienników i ogłoszeń 


Plohna we Lwowie. 


do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie. 
| j Kantor: nl. Kopernika 1. 18.. 


282 i 283 | rezen a 
i , Zawsze Jeneralna kteprezen!tacya 


„Brewaru mieszczańskiego w Ołomuńcu* 


6 E EE Wlk u siak ac —okicdni 7 A Europe : Bruksala Odessa 
* FEE I i = 
Miere a Na śŚwięta!! Ez. dania a | BE, Maks Wize. » Syn 
z ku. -A sor zp red ża wyżej) Ari Madryt WATIZAWA ul. Krakowska 1. 14 
wysyła obszar dwerski Jaryczów stary Najpiekniejsta mąka Nr. 000 kilo 17 ct. Brama H saag Serbia poleca 
ost. poczta Jaryczów nowy. Migdały piekne wybierane pół kl. 64 i 72 | Karlsruhe Patke. Ed i £ kolor dobne do iwa m 0 eri o 
Sub j ekt Rodzynki sołtańskie b. ładne pół kl. 40 ct. | Kolonia Lyn + a-Norwegia siynne w BMąakKu i K ze po p P 5 
Bodzynki duże z porami » 86 „ | Kreuznach Paryż GER 
rutynewany w eleganckiej ohsładze gości, Figi wiankowe . . ~- „~ 16 Gdańsk Nzwajcarja W Ol 
inteligentny i z praktyką w wislkich han- Figi sułtańskie pudełkowe . » 56 A Dicto Britton Berno asne pi 0) omuniec ie 
diach wielkomiejskich, władający biegie|Cykata piekna zielonawa . „ 75 „ |Frankfu:t nad Menem Londyn Genewa 
kę i, e rro S-n ara Orzechy łaszczone r w p » UST Grecya Turcya 'w beczułkach od 25 btrów i w orygddalisyńh bu kelkash. Od 10 fiąszsk począwazy 
4 t . è , 4 
Kazimierza Lewickiego we Lwowie. Oferty Wiód najlepszy patoka . . z 28 F Hanowes Włochy . Łonstantynopoi x jadran Emte Fa r ga GEŃ rawdziwe jeżeli 
tylko pisemne i tylko z edpisaniami Mak najpiękniejszy . „ 24 „ | Kionją Ankona Smyrna Fiaszkowe piwo ołomun'eckie jest tylko wtənosas p ) 
(nie eryginalami) świadectw, ale s Oxna- |-kórki pomaranczowe „ . . m 56 „ | Królewiec Bononia Afryka tu, obok umieszczona marka ochronne rytowaną jest na kapsli i wzra 
wieka zali, akl i daijcomawowaj Wonn grubych Hascdach' waka go | alga oe Kabe o | WT alat 2 
4 2 ageczkąch sztuka po OogUncYą i air i 
praktyki. 25 i 20 ot. — jak również znakomite Mannheim | Fraza ryk a A SGO 
Kokosowe masło pól kilo 44 ct. onachium enua Japonia kiani Daina; 
~va R wanny pan meS naturalne wina zen) igra paaśki |. EB ZM. Uskuteczniamy ~" A ma 
© wszelkie tr a je yolan d 
wdał korrenny pzd dalekiego wó wagierskie i austryackie od 40 ct. za bu- Btuttgart eapol Jokha aa warzystwo Wszelkie p rzekłady 
Lwowie ul. Batorego. war m pa. om we inne p= s za 3 raj Indye (tłómaczenia) ~- 
REN Y, y świateczne w najlepszyc atunkac tzburg avenna 
* a teo pała "ank, |austco Wegry | Szym s od majzwyklejasych do maj- 
Blaro wywiadowcze 1. Polińskiego h del t ow K h Budapeszt San Remo Palestyna wykwintniejszych x polskie- 
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Cukry teatralne pół kl. 80 ct. 
Przewy borne Karmelzi w kilkunasta gat. pół kl. EO ct. 
Na ciast: świąteczne, torty, stracie zawi- 
4 a jare, przekładańce, sernibi, makowniki 
przyjmuje zamósienia i wykonywuje sta- 
rannie. Ceny umiarkowane, 


Puleca cukiernia 


wągierskie naturalne wytrawne wi 
no butelka od 40 at, do 1 słr. 


Wina anstryackie butelka pe 40 ct., 
90 il zł 


Piotr Koloński 


przedtem 
Breitmayer 


Hotel pod trzema Koronemi 


Maiar oryginalne «€ fabryki Hr. 
Drohojowskiego we wszystkich smakach, 
cała flaszka 120, pół flaszki 60 ct 

 Rezollsy Gdańskie po 1.10. 

 Jarzębiak i Jarzębinka orygi-| 5 
nełne, flaszka 1.10. pół fiaszki 60 ct 


Wrawdrony. tay nisi ie, 


nLeonardówka“ snikowita stara s Lwów ul. Trybunalska 10 
żyżnia wódka, cała flaszka 1 sł, półj poleca 
aszki 50 ct. 


Keniaki prawdziwe francuskie od/g|* dobroci zsase wina wowajlcińgę 
8.50 do 6 sł Wybory Rum Brem' |; redaju szakapany, rum, ko 
ki i Jamajka od 1 x. do 2,60 salg niak, wódki, likiery krajowe 
całą flaszke poleca i sagraniczne, 


znany z taniości Zlecenia wykonsje sie odwrotnie 


nie licząe opakowania. 
handel korzenuy Porter angielski. 


LEONARDA SOLEGKIEGO (| Gem rate i kata, | 
WE LWOWIE RRIROWEROCINA Mz 


ulica Batorego liczba 2. Jedyna 


_(Biaro_„Impresza*), 
sposobność zakapywapia ładnych i tā- 
sich podarunków na gwiazdkę dla pań, 

panów i dzieci. 
| Górski i Szydłowski 


"BuOzpEzin UWSJ.OJUIOHĄ Z WzyCaDe Pn 


Hotel ke 


WINCENTY 


KUCZABIŃ SKI maa 


Lwów, ul Kopernika i. 2 Artur Kościcki 


wyseła próbki obrazków ra kolen- SYRIUNSZ) 
ą wławnego nakłada po oenach|Lwów, ulica Zamarstynowska I. II. 
rycznych, poleca na kolendę|(dom wlasny), ulica TSEN Maja 

„również 7 książeczki do modleni +, liezba 2. 
medaliki, krzyżyki, różańce, pię-|poleca wyborne kawy wprost z 
kne obrazki koronkowe i a'bumy|Ameryki pół kilo od 80 ot. Naj- 
po nader niskich cenach. lepsze herbaty pół kilo od 150, 
Wielki wybór szopek. koniak kuracyjny od 180 bat. 
| Eum najleprzy od 130 7/, lit. 
„ Wincenty Kuczabiński. | Kakao holenderskie pół kl. 190 


3 $ a Fedsktor odpowiedzialny Waclaw Masłowski. 


AES T 


Czesława Schneidra ` 
l Aia Batorego 3. 32 naprzeciw Gimnszyum, Ji 


spiżyta, spowoduje tychże pewną zgubę i Śmieró. 
Jedymy skład tylko 
we Lwowie u Alojzego 


(BIGI hh Id 


ulica Karola Ludwika, i. 


Biuro otwarte od 9—1 rano i od 


Dzień Bożego 


Czężć I. Muzyka, strenic 80 (łatwy układ na fortepian i 


Część II. Słowa, stronic 86, kelęd 63. Ozdobaa w 6 kolorach, litegrafowana okładka, 
Cena zł. 1:50, w oprawie zł, 1'90, z przesyłką o 26 ot. drożej. 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie plac Maryacki l. 11. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


WYSTAWA OGÓLNA 


wschodnich I Innych, obcych I krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników | 


der 


opłatnfe. Listy adres 


LWOWSKI 


nad Magazynem W-nych Szayerów ER y al, Czarneckiego 1. 1.) 
udziela wysokie zaliczki na: 


I) KOSZtOWNOŚCI py icgo, rodzaja WAR LAIK T 
2) Papiery wartościowe, 3) Niekosztowności ;ss; 


lite, karabele, antyki, broń myśliwską nowszego systemu, platery, w ogóle 
BA przedmioty conne, rozmiarem swym i rodzajem do zastawa sie nadające. 
Procent umiarkowany w miara wysokości pożyczki co raz niższy. 


otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe- 
' tleniu elektrycznem, Wstęp wolny. ora w 
tanie ceny są na wszystkich towarach uwi 
2D ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się 
) każdego, kto coś zakupić pragnie, by ea 0- 
bejrzad tą PA Na awa? Seoni 


i nów „Au Louvre" Lwów, Sykstuaka 1. 6. (pasaż 
Hausmanna). 


umoreno Rer fabryki Fijwkowikioh w Disłój, E W — "—T- Narodowa Stanisław Mania ! | spółka Hotel dearga 


spisane przez Jana Kilińskiego. 
Cena 1 zł. 20 ct. : 
: ||]De nabycia we wszystkich księgarniach 


Nowa Ustawa Łowiecka 
wraz 2 rozporządzeniem WyKONAWCZEN. 


h 
i 
(l w 
(l TAR zj p 
(l 
|-5a 


Cudze chwalicie 
Swego nie znacie! 


Na święta 


Hü ibnera, 


Piwo Woyniekie i CE 


w beczkach, flaszkach i syfonach. 
3, I I L flaszka po 10 i 12 ot. ri TIEA E 

Tylko ma Święta przy odbiorze 10 zaręozynowe, obrączki 
t cent flaszce. fi) i szpilki ślubue, srebro stolo- 
flaszek opust centa na ilasze «i ne 
Zamówien's przyjmcje i załatwia natych (l kompletne wyprawy w kaset- 
miast własny zarząd - kach oras wazelkie biiuterye 

pulson Jan Jarzyna 

Zygmunta Jordana p | jubiler, Lwów, Hotl 


3—6 wieczór. 


pasaż Hausmana 6. Telefon 583. | Ka: 0 pajski 


ima E ko. 


hownu 
agodne, dostarcza od 56 trów wzwył 
Je litr po =" czerwone po 26 ct 
, Benedyki w gw dób! 
' zamek Goliinch w pray "Gan s) bits w Stvryj 


| Aitai ru marka: bretoiera 


Kotwica, | 
Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
naoleranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 


11 A. do nabycią we ka rulkich 
aptekach, Tego 


Pf powszechnie ulubionego środka | 


domowego 


należy zawsze żądać tylko w betel- 
kach sryginalnycj z naszą ochronną 
matką „Kotwica“ z aptek Riehtsra | 
f z przezornością uznawać 

tylko butelki z tą 

jako wyrób oryginalny. 
Apteka Riohtera pod pra 
iwem w Pradze. ` 


jk zi kolęd do ŚNI. im fortepian wra ee 


pod tytułem 


lelia 


ńyki: 
de śpiewu). 


| SZCZURY | MYSZYĄ 


de luki | rztwnjt pd 
siea TREE 


in czule dh eg" Goh tę ide 
JAN MICHNIK 


ao 


na konie, 


Skiad dywa- 


==. om m ia 


